
Cena 3 kop~ NI\ staciacb JroJejowych cena _5 kop. Rok VI. 

' 

Dziennik polityozny, społeczny i literacki 
pod kierunkiem St. Książka. 

Piątekt dnia 21 kwietnia 1911 r. 
-~~~~!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

Redakcja i administracja 11Kur]era lódzkiego11 Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze- Cena 9głoszań: 1-sz~ strona 50 kop. za wiersr 

e.łci się w lokalu przy ul. ZachO<Jniej Nr. 37. niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re.t· 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą . od do Cesarstwa: rft. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, klarny 15 kop •• ogłoszenia zwyczajne 10 kop.1 Drobn.1 

do 12 w oołudnie i od 6 do 1 wiecz. kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. ogłoszenia P/1 kop. za wyraz. 

Administracja otw~rta od 8 rano do ~ wiea. Za _przesyłkę zagranicę dg li cza się 60 k. miesiecznie. O!Jłoszenia zamiejscowe: 1 str. so kop., reklamy p<J· 

dres telegraficzny: „Łódź KurJer Zmiana adresu 20 kop. TELEf'3!'łU Nr. 2 5 3. 20 k., zwy cz. po 12 k. za w~~rsz ,etitowy "•tb jego miejscł 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. za artykuły nieoznaczone z góry cei1<1, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 

fentury: w Łod?.i Bimo ogł. „Promień"'. Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Z~ierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynel< 

YŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w l<r9leBtwie Polskiem, oprócz Łotłzi i okolicy, oddane jest Domowi Handlowemu L. i E. Metzl i S-ka 

tr I • 
I W niedz. 

po poł. łodziej amator W niedz. 
wlecz. a aryskim bruku 

• 

eatr popu la ny. W niedz. 
po poł. DZ ADY ~:~:~· Zyd wieczny tułacz 

are 

KALEl'QDARZYK. 
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Dziś: Anzelma P. 
Jutro: Setera i Kaja. 

1 
z Lokale pracy a zdrowie. 

Odpowiednie lokale pracy stanowią 

~ważniejsly warunek zdrowia praco· 
a iików, zaj<wtych umysłowo, czy też za
l udnionych fizycznie. 

zdanie, że wi~l<szą wartość posiadają 

te tylko środki ostrożności, które są 

zupełnie niezależne od woli robotnika. 
Na podstawie tego samego prawa, mo• 
cą którego państwo reguluje sprzedaż 

trucizn, może ono także w lokalach nie· 
bezpiecznie zapylonych. nakazać praco• 
dawcom, aby zaprowadzili pewne urzą
dzenia ku ochronie robotników i zobo
wiązać ich do zaprowadzenia w swych 
fabrykach wszelkich srodków bezpie
czen:;twa, jakie w przyszłości zostaną 

wynalezione. 

i Bez urządzenia wentylacyjnego nie• Zapatrywanie, jakie dotąd dzieli 
• ~żliwą jest rzeczą mieć odpowiednie wielu, że dawniej ludzie bez nowocze· 

zdrowia powietrze w pracowni. Nai• snych wynalazków także dochodzili do 

1 ostszym rodzajem wentylacyjnym. jak i późnej starości, że wentylacja na nic im 
~ otna przeprowadzić w najskromniej- się nie zda i że tylko naraża robotni· 
~ 1m choćby lokalu, jest przewietrząnie ków na zaziębienie. jest przewrotnem i 
• zapomocą drzwi i okien. Ale ich świadczy raczej o wsteczności, aniżeli o 
- wnocześnie otwieranie wydala nietylko postępie, któremu przecież zresztą prze

] Jzawę, lecz zarazem także ciepło i mysł słusznie hołduje tak bardzo. 

~ 1stawia pracującego na przewiew po· Szkodliwym dla zdrowia czynnikom, 

1a etrza, a tern samem na zaziębienie. jak np. zepsutemu powietrzu, można za. 
1. szelkie tego rodzaju hygienicznt! za- pobiedz, unikając przepełnienia pracow
~ 1dzenia powinny być dokonane tak, ni. Dla robotnika należy żądać prze· 
~- - Y funkcjonowały stale, byle jednak strzeni 20 kubicznych metrów, a w ra· 
~i- ! krępowały wygody pracownika. zach. w których nadto wskutek rodzaju 

- ~latego w salach fabrycznych należy przemysłu powsta1e zanieczyszczenie po· 
:.) .wsze zaprowadzać sżtuc:mą wenty- wietrza, nawet 24 kub. m. na głowę. 
e:

1 
qę, by z jednej strony wypompowy. Przytem, oczywiście, należy dbać o be· 

-1 ata pył i odprowadzała go, z drugiej zustanne odświeżanie powietrza w pra ... 
µ:! ś, by wchłaniała zgubne gązy i czyni- cowni, o odprowadzenie go przez odpo· 
•. je nieszkodliwemi. : . wiednie urządzenia wentylacyjne. Po· 

~i· N.aiłepiej , jest połączyć wentylację z trzebna do tego ilość wynosi 60 kub. m. 
..- rzewaniem. Najprostszemi aspirato- na głowę i godzinę, i wzrasta przy v· . . . 
e

4
• '1li są te, które łączzi powietrze wen- · szkodliwym dla zdrowia rodzaju prze-

·- :owanego lokalu z kominami, se& o- mysłu do 100 kub. m. 

~ -- · lewane przez opał i wywołują prądy To · odświeżanie powietrza zapobie
:,!.' Wietrza. wypęd.zajiłc kurzawą i gazy ga także podnoszeniu si~ gorąca. Prze· 
-:;i_ komi a; lult, lepiej jeszcze, jeśli od- ciw temu powinno sie w gorącej porze 
iY ~wadują EUpełni@ powietrze wprost roku działać jeszcze za pomocą nairy~ 

iO' ogniska n leule. skowych wentylatorów. Stopień ciepła 

~l 1 CazJ ato ro.lporządza własnemi wo-. w fabrykach powinien wynosić najmniej 
- ~ ~ tam praktyczne są wentyla- 15° C. Rów11ocześ11ie należy starać 
_... ~' ~ porusta nacisl< wody. Wsz~- si~ o pewną zawartość wilgoci do wpro

~R~O&!~"le ,. PS~W:dz:iwem wadzot}ęg~. p.!Jjv,ietrzą., w da1w111 ra7.ie 

a~ 

---· 
przez rozstawienie wiader z wodą, lub Najodpowiedniejsze położenie dla1 
osobne przyrządy ku temu. okien jest na wschód. jeśli wykonyw~ 

Powietrze w lokalach nie powinno si~ niezwykle delikatine prace, natencza~~ 

nigdy być ani za gorące, ani też za zim· zbyt jaskrawe światło trzeba łagodzió 

111e. A by uzyskać pewien stopień wilgoci jasno-popielatemi lub jasno-zielonemi~ 
w powietrzu, polewa się podłogę od zasłonami. Najlepsze światło pada z Je„' 
czasu do czasu, ale nie należy przytem wej strony, ponieważ nie powirmo sie '. 
wzniecać pyłu. Nie należy nigdy dopu- nigdy pracować w cieniu swej ręld. Na-' 
szczać brzydkiego zwyczaju spluwania na glą zmian~ światła i cienia, oraz prace 
podłog~, lecz nietyłko rozstawiać splu· przy zmroku dotkliwie zaraz odczuwają 
waczk1, ale i posługiwać sit=: niemi. !::iła- oczy, dlatego należy usunąć niedomaga-

1 

wny profesor Patenkofer powiedział nia w tym wzgl~dzte. - Tyle o oświe~ 
pewnego razu: „Jeśli mam w polwju tleniu naturałnem. : 
śmietnik, to po.stąpit=: daleko rozsądniej, Sztuczne oświetlenie pozostawia w 
jeśli go usun~. aniżeli jeślibym wietrzył wielu iabrykach jeszcze dużo do życze~ 
pol<óJ". nia. Tutaj starają się pracodawcy osz• 

Wszelkie powierzchnie, na których czędz1ć jaknaJWlffCej i znowu odbija si~ 
zbiera się kurzawa, powinno się wycie- to na wzroku ich robotników. 

rać codziennie mokremi szmatami, pod- Ile potrzeba sztucznego światła dla 
łogi zmywać co najmniej raz w miesiąc, każdego robotnika? Dla każdego robo
ściany bielić przynajmniej raz do roku. tnika wystarcza światło o sile 3 świec. 
Czystość w fabrykach jest rzeczą' me parafinowych. Najlepszem jest zapewm: 
do ocenienia w utrzymamu i piel~gno• oświetlenie elektryczne, którego jaskra
waniu siły roboczej. Przy obu-stronnej, wy blask łagodzi si~ nieco przez mato
dobrej woli, znajdzie sie już odpowied- we szkło. Gaz acetylenowy ma być 

nią drogę, by pracodawca i pracobiorcy również praktyczny, ale niebezpieczeń · 

nie byli pokrzywdzeni, nie trLeba tyłku stwo wybuchu nie pozwała na zaprowa· 
wyjątku zamieniać na reguł~. dzenle go tu lub owdzie. Można po· 

Hygjena pracy dalej wymaga odpo- przestać także na gazie. Płomień, kt01:, 
wiedniego oświetlania lokali pracy, tak pochłania na godzini: 5 do 6 stóµ h t. • 

naturalnego, iatc sztucznego. Ponieważ bicznych gazu i którego siła oświecaj!'. 
niedostateczne lub fałszywe oświetlenie ca równa się sile 10 świec spermacelo 
staje się częstokroć przyczyną osłabie· : wycl~ (z okrągłym palnikiem i cyli'l · 

nia wzroku, powinien pracodawca starać drem), wystarcza dla 6 do 7 ludzi. 
się zawsze o odoowiednie i wystarczają· · 
ce światło. Naturalne oświetlenie dzien· 
nej jasności unormowano w szkołach 
na pięć dziesiąlych kwadratowych me• 
trów powierzchni okna. 

Ta sama miara powinna z pewno
ścią być także prawomocną dla fabryk, 
tak, że sala pracy dla 20 ludzi musiała
by zawierać 6 kw. m. pr.~e3trzeni okien, 
co jest niezawodnie skromnem wyma• 
ganiem, gdy si{! pomyśli, jak delikatne 
przedmioty cl(! -;to Judl!e w fa1Jrykach 

musza odrabiać. 

e el o· rozbrojeniu, 
I 

Przed niedawnym czaiem w Ham 
burgu August Bcbei - przywódca pcir · 
tji socjalno-demokratycznej w parlame· · 
cie niem1ecldm, wypowiedział przed W 1l' 

lotysii;:cznym tiumem mowę w kwt.·: · 
rozbrojenia I o stosunku do niego srJ „ 

cial-demoif.racji. 

Francia - 'mówił Bebe! ·- nie · jest 
··; 01ożności wyt~tać w d:.tlszym cią~u 
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EpilOg dramatu band9cl{i~w~ lfl n1 ~zhro;enie; nie może ona 
fłJCSIYl swej armji ani o jednego 

a.łow ka. aol podnosić na ten cel po -
!latkl Burl:unz.ja przeciwna jest poda~ 
tkom bez:pośrednim. 

W Ą ~l1i burżuazja, ze swej strony 
nie che~ ... sie zgodzić na skasowanie wol
nego handlu; oba te kraje, wcześniej 
czy później będą zmuszone nawiązać 
rokowania o ograniczeniu zbrojeń: 

Rozbrojenie będzie możebnem wów· 
czas, gdy szczerze go pragnąć będą. 
Postępowanie w danej sprawie, mojem 
zdaniem, powinno być następujące: pań
stwa powinny by się zabowiązać uwa
żać za nienaruszulny istniejący stan rze• 
czy. 

Francuzi zgodziliby się raz na za
wsze zrzec Alzacji i Lotaryogji i wtedy 
możliwem by było porozumienie między 
Niemcami i Francją. 

Aneksia Alzacji i Lotaryn~ji była, ko
niec końców, przyczyną dc;>prowadzo
nych do O':'>fatecznych granic dzisiejszych 
zbrojeń. Francja mogła by zaw~zeć z 
z Niemcami ugodf;, a w tym celu, aby 
przy pośrednictwie sądu rozjemczego 
rozstrzygać wszelkie nowe powikłania 
jak naprzyl<h~d, wynikające z powodu 
bagdadzl\iej drogi żelaznej, która bez• 
spornie jest olbrzymiem przcdsiewzię• 
dem dokondnem przez Niemcy, i ma• 
jącem pokojowe znaczenie. 

W tym celu aby zmiejszyć zbroje11ia 
się, uzeba by postąpić w sposób nastę
pujący: żadne państwo nie ma prawa 
wydallwwać na zbrojenie się więcej nad 
to, co było przewidziane przez budżet z 
roku 1911 i stopniowo każde państwo 
powinno zastosowywać budżet lat ~PO• 
przednich, - tak naprz. do budżetu 
1912 r. - zastosować sumy z r. 1910, 
w r. 1913-1909 r. Hd. 

Tą drogą rnożna by powrócić do 
budżetów stosunkowo umiarkowanych i 
stopniowo można by osiągnąć zupełne 
rozbrojenie. 

Rozumie się, że na tej drodze na
potka się masę utrudnień i przeszkód. 
Będą protestować zakłady metalurgicz· 
ne, będzie przeszkadzać burżuazja, któ· 
ra chętnie widr.i synów swych oficerami, 
ale wszystkie te przeszkody, rzecz natu
ralna,. mogą być przezwyciężone. 

Tyle Bebe!. Nie mamy zasady pod
dawać l;.rytyce jego zapatrywania na 
l~westJ~ rozbrojema, zapatruiemy się ni.4 
nią wszakże crirornnie sceptycznie. 

Pierwsze i~iemcy, pragnąc utrzymać 
autorytet pierwszorzędnego mocarstwa 
i~igdy, a przynajmnie1 w najbliższej przy· 
szłości, nie zgodzą się na ograniczenie 
rozbrnjeń - z drugiej zaś strony wąt· 
pliwe bardzo aby Francja zechciała 
się pogodzić z anek5ją Alzacji i Lota· 
ryngji. 

Napięcie militarne jest cechą zna
mienną okresu, który przeżywamy i, 
zdaje się nam, że sprawa rozbrojenia 
moze przyjąć jakieś realniejsze kształty, 
lecz dopiero po z.łamaniu dumy, py· 
szałkowatości i arogancji prusluej. A 
do tego potrzeba posiadać pewną si
łę, aby przeciwstawić przeciwnilwwi ró· 
wną tJOtęgę. 

Doskonale rozumieją to i An~lja i 
Francja, o ktorej mylnie twierdzi Bebel, 
że nie zdobędzie się, juz ani na jedne
go więcej żełnicrza, ani też jedno 
sous nowego podatku. 

Francuzi dali niejednokrolnie dowo
dy miłości ojczyzny i w odpowiedniej 
chwili czynami stwierdzą przywiązanie 
swe do rodzinn go kraju. 

Jan Garlikowski. 

Powstanie w Albanji. 
Na pograniczu turecko-czarnogór

skiem dzieją si~ potworne rzeczy •• Dzie
siątkami płoną wsie albańskie i poste
runi,owe budowle ~ureckie. \V utarcz
kach partyzanckich i bitwach regular
nych giną dziesiątki i setki ludzi po obu 
stronach. Ty;,iące rodz111 walczących 
powstańców chroni sic; od pożogi wo· 
1enneJ na terytor1um Czarnogórza. 

Powstanie wybu.:hło w dniu 25 ub. 
miesiąca, a powód 1ego oył następują
cy. Plemiona albańskie. wyznające re
ligję ka10lid\ą, znane pod ogólną nazwą 
małissorów, zyły dawniej prawie nieza· 
leznie 1 formalnie jeno przynaieżąc do 
Turcji. Zyły spokojnie. Od czasu jed· 

· nak wyprawy Thurgud-paszy. który za
rządził rozbrojenie tych plemion, alb,iń
czyc.v poczęli tłumnie emig,rowa~ do są„ 

siednie~o Czarnogórza. Wychodźtw.o 
to przybrało takie rozm bry, że zacf:i. 
żyło rządowi i ludności czarnogórskiej. 
Rząd tedy czarnogórski taintcrwenjował 
u Porty, domagając się zwrotu broni 
odebranej, ażeby aJb,tńczycy mieli obro· 
nę przed łupiestwem zbrojnych mal10-
metan, zmniejszenia podatków od bydła, 
odbywania . służby wojskowej w kraju, 
odbudowanrn zburzonych domostw i ud 
w~ln_ienia kilku wodzów albańskich, 
więzionych w Skutari. 

Rząd turecki zgodził się wypełnić 
żądania albańczyków, wyłuszczone przez 
rząd czarnogórski, wszelako zwyczajem 
swoim obietnicy nie dotrzymał. 

Wówczas malissorowie podnieśli 
jawny bunt. Albańczycy ogłosili swą 
niezależność od państwa otoma6skiego. 
Zburzyli oni doszczętnie blokhauzy tu
reckie ~ Rapcy i Trabożynie, a nast~p· 
nie spalili Planicę, Wrań, Hełm, Pikalę 
i Omerbożo. Po napadzie na miasto 
Tuz ze Skutari wysłano batalion woj
ska i oku.ło 1000 ochotników tureckich. 
Wojska zdouyły wszystkie pozycje za· 
władnięte przez powstańców 1 zdołały 
uadto na wicm.chołlm D~cziszta umtes
cić artyleq e. 

Powstańcy mogą wysłt1ć na plac 
boju 10,000 tysięcy żołnierzy, atoli z 
powodu braku uroni siły icn na razie 
nie przenoszą 2,200 ludzi. 

ObchóD jubileuszowy. 

_Komi_tet jubileuszu p. Pauliny Kuczal
sloei-Remschmidt zawiadamia, że ob· 
chód jubi!eusżowy odoedzie sie w War
szawie, dnia 6 i 7 ma1a r. b. 

Rozpoczną go: "Słowo wstępnel\. 
„ Wspomnienia najdawniejszej działalno
ści jubilatki". Nastę 1inie omawiane bę
dą najżywotniejsze zagad!lienia ruchu 
kobiecego. 

Oto niektóre ze zgłoszonych refo· 
ratów: „Zarys ruchu kobiecego z os
tatnich lat 30", „Kobieta a prawo cy
wilne", „ Wpływ pracy zawodowe;, na 
kobietę, rodz111~ i spo.łeczeństwo", „E· 
tyczne znaczenie ruchu kobiecego", „O 
pracy biurowej kobie ·, „ Macierzyństwo. 
i ochrona dziecka'\ „Duchowa ewolucia 
wspokzesne1 twbiety" i inne. 

Po karty uczestnictwa u11awać się 
należy do biura komitetu (Nowy Swiat 
4 m. 2.) 

Wi adnmości ogólne. 
-'===== 

O Sprawa chełmska. 
Sprawa chełmska pod obrady w 

plenum Dumy teraz, jak donoszą do 
„Sł owa", wcale nie wejdzie. 

O Postój oficerów. 
Przed r. 1870 oficerowie rosyjscy 

mieli prawo korzystania z mieszkań, 
które ludność powinna była bezpłatnie 
im oddawać. Dopiero potem ministe
rjum wojny zaczęło wypłacać oficerom 
na mieszkania w miastach odpowiednie 
sumy. \V r. 1899 do ustawy o powin
nościach ziemskich włączono przepis 
(art. 570), nakazujący zarządom miej· 
skim i wiejskim, al>y dawały oficerom 
w ciągu 7 dni lokale z meblami, świa
tłem i opałem we własuych lub wyna
jętyćh g111achach, jeżeli oficerowie zna
cznej częsci wojsk nie mogą znależć 
sobie pomieszczenia. W tym wypadku 
zarządom wypłacono pieniądze, prze
znaczone dla oficerów na lokale. Tryb 
ten wywołał liczne skargi wskutek o
kreślenia cen i płynących stąd strat i 
powikłań, gdyż miasta musiały dopla
cać do utrzymania oficerów całej Rosji 

setki tysięcy rubli~ Obecnie więc minia 
sterjum wojny złożyło Izbie państwo· 
wej projekt zmian do art. 570. Zmia
ny te polegają na tern, że zarządy miej· 
skie i wiejskie obowiązane będą dawać 
mieszirnnia oficerom co najmniej calego 
bataljonu lub odpowiedniej 1eclnostki 
wojskowej, jeżeli w ciągu 2 miesięcy 
od daty translokacji oficerowie dogod• 
nych mieszkafi nie znajdą. W razie ko· 
11ieczności płacenia przez zarządy miej
s,. om! w1ę!\szyci1 cen za mieszkania 
oficerskie, dana osada będzie przenie• 
11iesio11a do liczby osad z wi~kszem ko: 
mornem, żeby nie narażać m1cszkal1ców 
za straty. Oticerowie żandarmerii ko· 
rzysluć będi'l inadal z prawa otrzymy„ 
mania rnie.:zkań. 

. li -..... 
Wspólnik Dłużewskiego. :v' 
Wytę1.one śl~dztwo, prowadzone 

___ ,„ rt 
---11"111 lli 

przez władze śledcze na przestrzeni ca· 
łego kraju, poczyna dawać wynjki prak„ 
tyczne. jak nam bowiem donosj nasz 
korespondent z Sosnowca, ujęto tam ł 
iednego ze wspólników Dłużewskiego, . 
bandytę Pawła Paligę, liczącego 28 łat "='li ~I ~-·:.t' 
wieku. Il' 

Banda Dłużewskiego składał~ się I ~ 
z kiikun as tu członków, nie licząc wielu /1•

1 
'! 

wspólników, którzy bezpośredniego u- 1J1 
działu w grabieżach nie brali, którzy 7-~~-~--.t~S""'=~ 
jednak informacjami swemi i przygoto- ~:=o?: ~---==-o;:-

waniem gruntu do napadu, czynnie za· 
sługiwali się czeredzie bandyckiej, no i.„ 
sobie. 

Tragiczna śmierć Dłu.lewskiego i 
trze<.h jego towarzyszów wznieciła w 
bandzie poptoch. Poczęła się wzmagać 

' „ 

dążność do wydostania się z kraju, _____ _ 
gdzie ziemia pali im się pod stopami: ~..,,==.;:-;. 
Przewidując tę ,,emigrację", władze~~ 
śledcze zwrócił'y ,uwagę policji pogra- ~==
nkznej. ==-~~--=--:-

=---= 
Pierwszym dezerterem tego rodzaju _.-~~· ~-~-~~ł 

okazał się Paliga. '""." 

Pzybył on do Sosnowca w drugim 
dniu świąt i w oczekiwaniu na sposob
ną chwilę do przejścia przez granicę, 
ukrywał się w mieszkaniu pewnej pro
stytutki, zamieszkałej z matką przy ul. 
Polnej. Wytropił go tam niezwykle zdoi· 
ny policjant. rewirowy Dziankowski. 
Bandytę aresztowano. Uwięziono rów· 
nież prostytutkę i jej matkę. 

Paliga był jednym z „ wybitniej· 
szych" członków uandy. 

Osobistość bandy.łów. 

Sldonne do heroizowania czynów 
bandyckich masy nie dawały i nie dają 
wiary śmierci Dłużewskiego. Pogłoski, 

że nie został on spalony lecz umknąt 

za granicę, przedostały si~ nawet na ła
my l\iepsko informowanej prasy. Tym· 
czasem fakt obecności i śmierci Ołużew· 
skiego zo~tał urzędownie stwierdzony. 

Fotografja nasza przedstawia Ed
warda Wladysława Dłużewskiego! lat 19, 
Juljusza Aleksandra jaszkego, 25 lat, 
i Józefa Jacha 23 lata. 

Stef an Słabosz 

zbyt długiego żywota zawierają \\' 
przestępstw.które popełnił sam pi:zedt, 
Pierwsze dwa zabójstwa popełnił ma 
niespełna lat 15. Zabił wówczas 
Bałutach zone robotnika Jnljanne SZ\ 
i nadbiegłego jej na ratunelc, Wojcie1 
Chmielewskiego. Następnie w lesie G 
binka zabił dwuch strażników i dw1 
żołnierzy, w chwili gdy zażądali od 
paszportu, na ul. Aleksandryjskiej 
ranit ciężko dwm;h stójlwwych, przy 
ul. Aleksandrowskiej poranił ci~t . 

stójkowego, przy ulicy WidzewsW 
nr. 60 zabił robo.nika Piotra Wolfa 
w chwili, gdy wszyscy robotnicy 1 

chodzili z fabryki, zabi-ł go, ja1< sam_n 
w ił, „niewinnie". 

Ujt:ty, cynicznie przyznał si~ do ~ 
zabójstw, zastrzegając się, że może je, 
cze co było, ale nie pamięta". Sta\\ -
wiony przed S'ldem wojennym, j&dy · 

Józef Jach Juljusz Maks Jaszke 

Kto •zniecił pożar'l 

Pierwotne opisy dramatu przy ulicy 
Widzewskiej donosiły, że policja w celu 
oszczędzenia życia członków policji i 
ludności sµokojnej, a nadto przewidując 

zacięty opór oblęionych, sama podpali
ła dom, uzyskawszy zgodę gubernatora. 
Obecnie jednak śledztwo urzędowe wy
świetliło, że ogień wzniecił jaszke, za
paliwszy słomę w sienniku. Łudził sit: 
on, że w czasie zamętu, wywołanego 

przez pożar, zdołają wszyscy umknąć. 

Z przeszłości Dłużewskiego. 

Niezależnie od czynów Dłużewskie· 

go„ jaiw bers zta bandy, dzieje je~o nie„ 

dlatego nie został skazany na śmie 

że liczył niespełna Jat 16. Zasądzo 

go na 12 lat więzienia. Karę tę ods 
dywał w Kaliszu, lecz we wrześniu r.u 
zbiegł stamtąd. 

Po ucieczce z więzienia zabił w c. 
rabunku przy ul. Aleksandrowskiej ku 
ca Cukiermana, a · niedługo potem 

szosie zgierskiej strażnilców Wendta 
Jurczenkę. 

Wszystkie to zbrodnie popełnił sa 

•••• 
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lE STRON DALSZYCH. 
b.. resztowania z polecenia 

c rany. 
Mosluewski wydział ochrany ;r.aaresz· 

ował grupę złożoną z l l osób, dzia• 
laj~cą pod firmą „moskiewskiej gmpy 
. oqn.istów-rewoluc!Onistów". Podczas 
r;!" iz1i znaleziono mnóstwo iiteratury 
Jie!e-galnej i korespondencje. 

. Vszyscy odpowiadać będą na mocy 
102 ai t. ust. kam. 

b.. Liga ochrany obyczajów 
! obiety. · 

„Gotus Moskwy" donosi, że w Bes
:arabJi. . kra ju Puryszkiewiczów i i<ru
:cńskich powstaje „liga ochrony oby· 

1cza,ów kobie1y", maj'lca za zadanie nie• 
ilbh1ganą wo,1 1ę z 1upe-culotte' dmi. Do 
•.!i wstąpiło de ychc zas około lOOmęż
·-Ylll. 

Próba zorganizowania kółka kobie· 
· :ego w lidze S:Jełzła na niczem. . 

b.. lt:cha Cuszimy. 
japunczyk C irJdO v.szczął stara· 

11ia, w celu uzyskania od rządu japoń
~:\ICf.O pozwolerna na wydobycie z mo~ 
r~a zatopionyd1 w bitwie pod Cuszimą 
uKr~ tów ro.;y1s.\ic 1. 

6. Hr. Tisza i naro owoś· 
i E iewęgiers ie. 

\V czasie obrad budżetowych wódz 
artji rządowe 1, hr. Tisza, wygłosił z11a-
1'icnne przemówienie, które dowodzi 
many poblądów na kwe tJ~ języimwą. 
lówca p lllo e · 1ał koniecz1 ość u cze ma 

• ę przez węgrów języków narodowości 
r:ewęgierskich w szkołc.tch średnich i 
rna 1omości tych języi<ów przez urzędni· 
iOW. 

Urzędrik powinien rozumieć język 
'udnosd i módz się z nią porozumie· 
.'J<JĆ w J~zyku rodowitym. Wywody te 
rr.~yJ ~ ła pras~ rumuńslrn z uznaniem. 

I::.. 'pa•awa e;,ierówny. 
Dz1eu11 1.·.1 1wowsl,it! do110$zą, 1.~ p. 

Ludmiła Weber, posądzona o slpiego
mvo, wypuszczoua zostata 1w woiną 
stopę na slrnlek zabiegów procedural
n>cl1 obrońcy, za ztozernem ł<auci1 w 
kwocie 1,oou koron ua ei podstawie, 
ze Wtclle OiJ1l1JI Sllabu geneiainegu n.e
ma podstawy do ~c1gu111a jej za szpic· 
>ust\ o. 

' 
b.. Odwołanie posła ame• 

rykańskie o. Poseł amerykarłski 
w tierlmre, H11l 1 został odwolany. Nomi
naqa jego nabrała pe\'l- nego rozgłosu, 
J;dyż cesarz Wilhelm wyraz;ł wówczas 

KURJER ŁODZK~ - Z! ~~tml!l ł91 t r. 

swoje niezadowolenie z tego, że nowy różnego gatunku solonego mięsa ludz
poseł nie ma środków na prowadzenie kiego i ludf;kich języków. Handel trwał 
życia wystawnego. Hill rie zdołał po- już kilka lat. Odbiorcami mięsa ludz
zyskać sobie przyjaźni ce~arza, jak jego kiego byli chińczycy i koreańczycy, wie
poprzedml<. W Waszyngtome zarzucano rzący w jego lecznicze własnosci. 
mu nieumiejętnośc obrony interesów 
handlowych Stanów. Następcą jego ma ~ Bez precedensu. 
być John Hays Hammond, były inżynier kada adwokacka w Moskwie uchy· 
górniczy w Johannesburgu 1 przy1aciel liła podanie kobiety-prawnika p. Niecza
Cecila ł<hodesa. jest to miljoner, 1mpe· jew, o zaliczenie 1ej w poczet ad woka„ 
rjalisra i przyjaciel Ai1glji. 1ury, w charakterze pomocnicy adwoka-

b.. „Piotr Malarz" prowo• ta przysięgłego, a to z powodu braku 
katorem. precedensu t. j., że w 3 analogicznych 

Słynny aktor ancrielski lrwing ogła- wypadkach prośby kobiece uwzględ1110· 
ś ne nie były. 

~za w „~~le-Male·Gazette„ na podstawie 
rnformaqr, otrzyroanych z kzymu, że 6. Mitra ksiąźęca za zło· 
osławiony anarchista, Piotr Malarz, jest te serce. 
agentem-prowokatorem. Przez al<ty te• W Marsylji utrzymywała młoda i 
rorystyczne cnciat on kompromicowac ładna gosposia niewielki handel winny 
rosyjsldch zbiegów politycznych, aby rząd z austerją, gdzie stołowali się maryna
angrelski zabronit rosy1slom rewo1uqu .. rze, któr:ym z dobroci serca często u
nbtom pobytu w AnglJI. Obecnie Piotr dzielała kredytu, nawet długotrwałego. 
Malarz przebywa w R•JSji. Gosposię ubóstwiali młodzi i starzy 

~ Za juppe - culoty. wilk.owie morscy, zowiąc ją po trochu 
Drwiny i protesty gawiedzi ulicznej,· matką Nlarją. Przed niedawnym czasem 

wy~·ołane . nową modq damską w roz- zjawit się pewn~go dnia uowy gość, w 
rnaitych miastach zagranicznych, niczem lichem odzieniu i zamówit jedzenie. 
są w porównaniu. z tern, co zdarzyło Matka Maqa, lrnzała p0dŁ:ć mu .żąda11e 
s1~ w rumunsltiem mieście Brai łowie. potrawy, 1at\kolwiel\ oJzież jego wyra
Młoda rumunka wyszta na 5 rncer na źuą była iirze.strogą, że nie zapłaci. Po
ulicę ubrana w nowomodne s~arawary. sil1wszy się, nieznany cztowiek, Jat dwu
Przechodme zaclęli się powoli zbierać w dziestu kilku 1 b. przystoiuy. poprosił o 
więl<s~e grupy i szydzić z panny, lecz ta cygaro i szklani\~ wina, przy l<tórych 
ostatnia . olcazywata wszelkim objawom wuat się w pogawędkę i ~ospos1ą, na
zdrnv1en.1a - . pogardę .. Kiedy Jednak rzeKając na brat\ za1ęc1a. Poczciwa ober
tłum, w idząc , ze panua lllC sobie z drwin żyst '.rn rzekła mu wt~dy, żeby przy(.;ho· 
nie rob i, Zdcząt s i ę zachowywać cornz clt;ił codziennie do auster,1 ni:l 001ad z 
gwalww11:ej ~ v:mieszttła się policja i wrnem i cygarem, dopóki me zuajdzit: 
1~1lka osoo więcej czynnych arest.towala. pracy. Skorą::;t,H' z le.:{o pozwolenia 
Wówclas. 1ecten z areszcowanych porwat gosc obcy 1 codziennie przez pewien 
st.tylet, 1 dopadłsly 00 niesz;clęśliweJ et.as przycnodził, aż przestar 1 111e było 
o,lli.uy mody, uder.:.ył nim jfł w piersi. go prtez dwa tygodrne.„ 
uwanownego 11apasm1lrn natychmiast o- N 
sadzo,1u w więzieniu. ~tau zdrowia zra- agle, przy stoliczku austerji za. 

111011e1 panny llll!bezi>ieczny. siadł kiedys w południe wyelegantowa· 
ny dżentelman, i obstalował zwykłe ja· 

b.. fi[oR!jres ras ii ~łlemio~. dło. Przypatrzywszy się bliżej nieznajo
\V lecie roku bieżąceoo w Londy- memu, matka iVlarja poznała swego ra

nie odbędzie się kongres ~a~ i plemion botnika bez pracy, który jej zaraz od-
w którym w~źm~e udział okofo 5 ty.się~ dał należność, a 1rnstępnie oświadczył 
cy przedstaw1c1el1 wszy;;tld:.:h plemion i się o r~kę. Byt to - Jak twierdzą mar· 
ra~ catego_ ~wiata. z państwa rosyi- sy;skie dzienniki - bogaty przemysło
skicgo wezm1e udzi ał w kongresie Gucz· wiec z okolicy, właściciel zamku i dzie
kow, __ b. prezes Dumy; będzie miałl dzic mitry 1-:siążęcej, l\iórą po ślubie 
równiez .:we;:o pr~eastawlciela Finlandia. ozdobiła główl\ę piękna oberżystka o 

u z.totem sercu. 
6 nandel solonem mię• 

sem ludzkme111. 
. . . Z Char~i.na. donoszą do „ Rieczy", 
1z pisma tolc1Jsk1e przepełnione są szcze
gółami o .handlu w krematorjach mię. 
sem ludzK1em. Wykryto olbrzymi skład 

Iii li 
ID 
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Z LITYJY I RUSI. 
X Język poiski i japoński~ 
W Winnicy, jak donosi „Dziennik 

Kij.", zakazano polskiej trupie drama· 
tycznej przedstawień literacko-humory• 
stycznych • 

W Zytomierzu, w szkole handlowej 1 

p~zwolono na wyl\łady języka japoń• 
sk1ego • 

X Student desperat. Dono• 
szą z t<iiowa: 

W nocy na Peczersku w pobliżu U· 
jeżdżalni rozległo się kilka wystrzałów 
rewolwerowych. Policjanci i stróże 
wsz~zęli po~zuldwania, ale nic nie wy• 
krylr. Dopiero nad ranem znalezione 
tam trupa studenta Migaj,a, przy któryn~ 
znaleziono kilka kartek do rodziny i jed· 
ną do policj'i. Ta ostatnia brzmi, jak na· 
stępu ie: 

„Na wypadek chybionego strzału, 
prosze oświadczyć lekarzowi, ażeby nie 
usitował mię ratować, inaczej zaciąży to 
na jego sumieniu. Po raz wtóry godziC 
mi na swe życie będzie trudniej. Wszyst· 
kie rzeczy moje proszę oddać siostrze 
l\:laudjj; bielizne biednym. Myć mię, par 
troszyć, dokonywać ze mną rozmaitych 
mampul;icj!-nie pozwalam, jak również 
od J, ozić mię do prosektorjum. Następ• 
nie wszystkiego najlepszego i żeby wa~ 
d,abli wzi€f i. M. Migajew". 

Wiadomości kraiowe. 
+ Sprawa Macocha. 
W związku ze sprawą Macocha WY· 

toczono tal\że sprawę wóitom i pisa· 
rzom gmin Grabie i Lipie w gub. piotr· 
kowskteJ, oskarżonym o to, iż ułatwiali 
llieprawnie rózne machinacje paszporto
we Macochowi i Helenie Krzyżanow~ 
st<iej. 

Z tego również powodu otrzymał 
dymisję w zeszłym miesiącu pisarz gmi· 
ny Drzewica w gub. radomskiej. Sobo· 
ciński, który wydał nieprawnie paszport 
krajowy i świadectwo na paszport za
graniczny Macochowi i Helenie po rze· 
komem ich przesiedleniu się z Grabi·a i 
Lipia do Drzewicy. 

+ Miasto szewców. 
Łosice w gub. siedleckiej priemie· 

n iły się w ostatnich latach na miastn 
szewców. \Vyrabia1ą tam około 3,000 

. go widzi, nazywa ,,tata" i to nie jego wina, 
biedactwo! 

Zbrodn ·a i l{ara. 

rudo·.vąsego polic1anta. Więc, obe1rzawszy się 
jeszcze raz dokoła, podbiedł do wroga i silnym 
kułakien1 strącił mu z glowy hełm. 

C ,19 oszołomiony, łapiąć w powietrzu . 
hełm, n~tknął się na p. Pinnera i silnie sch wy· 
cit za r:~mię. 

P. Pinner, wsluchany wciąż w ciszę wie· 
czoru, mruknął coś pod nosem, a potem obo
jętnem okiem wpatrywał się bezmyślnie w 
rozespanego malca. ljumorestka z angielskiego. 

Wśród mroku i przejmu.iącego chtodu li
topadowego wieczoru, po jedne1 z zau11e1skich 

ulic Londynu, przechadzał się palie; ant, czy li 
l. zw. „stó jkowy:'. Na wysokim i()kierowanym 
helmie wyszyte miał C '19. Prawie wszystkie 
klepy by~y j uż zamknięte, na ulicy pustka. 

Tylko pod murem 11a rogu biło się d\vóch 
wyrostków, lecz i ci za zlJ!iżeniem . się poli
·ianu1 r ozbieglt się w różne strony. Z powaga. 

f. C d :iością nieograniczonego władcy, kroczn 
C MJ powo!I po ulicy, gładząc od czasu do cza. 
u r.braną w białą rękt":.wiczkę rf;ką rude wą· 

sy i buczki.• 
~ ć, O kilkanaście kroków za nim szedt p · 
,10 Karni Prnner, palacz okrętowy, i, patrząc z nie· 
ia· uwiścią na czarną sylwetkę policjanta, zgrzy-

1b1 1ł zę b ami. 
Toż \V p rzeszłym tygodniu nienawistny 

elt: e'1. P.t.róż porządku ulicznego zaaresztował naj
p• erdeczniejszego Jego przyjaciel3, pod pozo-
11i m, że ów był przyczyną jakiegoś zgi ełku, 

l y ścisku na ulicy. Karol Pinner nazywał 

'zyn policjanta bezprawiem i w złości przy
lJll' ięga f , że mu tego nie daruje. Czekał tylko 

posobnej eh wili. 
Doszedłszy rlo końca ulicy, C 49 skręcił 

la lewo na jakąś pu~tą drogę, na której nie 
1yro prawie ludzl<ich mieszkań. 

P. >inner wciąż szedł za nim. Coś mu 
~zeptało do ucha, że gdyby żyt sto lat, riie do· 
czekałby .takie~ odpowiedni~.i chwili ukłll\Qnia 

- Mam cię ptaszku! Poczekaj - wo łat 
wściekly-pójdziesz że mną, kochanku! 

P. Pmner, naturalnie zaczął się szamotać, 

wyrywać ze szpon policjanta, wreszcie w }a• 
kiep:'; szczęśliwej dla :;iebie chvv1h, wyswobo
dził prawą rękę i z całych sił pchnął przeci
wnika rrn. ziemię. 

C. +u całym ciężarem ciała upadł z jękiem 
na ziemię, ud~rzając glową o kamienie. Hełm 
głucho potoczył slę po drodze. 

P. Pinner tymczasem, nie oglądt\jąc się 
, poza siebie, szybko uciekł ku miastu. 

Szczęśliwie dopadł swego domu i wbiegł 
do mieszkania. Usiadł, ciężko dysząc na krześ• 
le, unikając pyto.1ącego wzroku żony. 

- Co ci, Karolkuf- n i ewytr1.ymała długo 
milczenia.-Czy ty tal sobie. chcesz posiedzieć 
ze mną trochę~ Nie osteś chory? 

- Chory? E, nie1 Zdrów jestem. Tylko 
tak mi coś mówiło. że powinienem być z to
bą razem trochę, kiedy nie jestem w drodze. 

- A pewno, Karolku, że m i Rlę to należy; 
powinieneś był dawno o tem wie dzieć. 

- Lepiej późno niż nigdy - mruknął mąż 
łapiąc w ucho n~ilżejszy odgtos kroków z 

sieni. 
- Pewno, pewnol Cieszę się, że przyszło 

na ciebie upamiętanie. Oj czas byi już czas! -
westchnęła pani Pinner.-Przyniosę ~i malca. 

- Po co? - zapytał szorstk:' 

, - No widzisz, mech i chlonak także cie„ 
bie_ zobaczy. A. tak„. ~azde&o. me-z.cl.<y:r..,p.e,. ja.kie· 

Do następnego ran powody, które da· 
wał żonie, i dla których niby siedział w domu\ 
były dość zrozumiale; ale _kiedy po śniadaniu 
nie objawiał najmnie1szej ochoty do wy1 ścia, 
zaniepokoiło to panią Pinner i zaczęła nale· 
gać, aby się przed nią wywnętrzył dokumentnie 

Kiedy więc opowiedział całe zajście z ru· 
dow sym policjantem, pokiwała głową. 

- Sprawiedliwie to mu się należało -
rzekła, Ale czy ty wiesz. Karolku, że to pach· 
nie sześciu miesiącami lrnzyf Niema co, tylko 
musisz zamknąć się w mieszkaniu i zostać ze 
mną i z malcem dopóty, dopóki nie odjedzie 
wasz okręt. 

P. Pinner spojrzał na żonę i pierworod
nego z rozpaczą. 

- Bo to, . widzisz - bąkał - nie był o 
wcale świadków.„ 

- Nigdy nie można wiedzieć, Karolku, 
I po co ryzykować własną swobodę? 

- Masz rację westchnął p. Pirmer. -
Ciekawym czy piszą co o tern w gazetacM 

- Pewno, że piszą. . 
- Leć do sklepiku i kup jaką. Przypil• 

nuję tymczasem malca. Tylko nie siedź długo 

Wróciła niebawem z gazetą w ręku. 
P. Pinner, który osobiście nie posiad~ł sztuk\ 
czytania: w patrywał się z niepoko1em w twan 
żony, przegl~dającej zadrukowane kartk~ 
JU\J>i~ru. 



par butów tygodniowo, których wywo· 
z.em zajmu1ą się specjaliści - żydzi. 
Szewcami ~ą również prawie wy1ącznie 
żydzi. Najoorszy z nich zarabia conaJ
mniej 10 rb. iygodniowo. Wielu żydów 
porzuciło dolychczasowe swe zaięcie 
handlowe lub inne rzemiosło 1 zabrało 
się do prollul<ow<rnia butów. 

+ Niieznykły wypadek. 
Do Warszawy przywieziono w cel u 

umieszczenia w szpitalu, pisarza gminy 
Opoczno, p. Popławskiego. ·który w 
czasie obcinania gałęzi aka:ji, został 
zraniony w oko spadającą gałązką. Wo
bec uszkodzenia źrenicy, nieszczęśliwe· 
mu grozi oślepienie. 

+ Czyn szaleńca. 
We wsi Lipiuy Dolne, w pow. bił

gorajskim, chory umysłowo syn włoś
cianina, Jan Mateja, w wieku lat 23, u
derzeniem siekiery ranił ciężko maco· 
chę swoją, zabił śpiące w kołysce 
dziecko, poczem wylazł na dach i pod
palił go. Gdy sąsiedzi przybiegli gasić 
ogień, szalćruec zranił siekierą dwuch 
włościan. r-oczem go dopiero obezwład
niono i odstawiono do Biłgoraja. 

,„ały feljełon. 

Lęl; p. FPanciszka. 

Pan f; anciszek przeczy taf opis stra
szliwej tragCdJl przy ulicy Widzew5kieJ 
i spojrzawszy w lustro, slwnstatował. że 
włosy l{tór;; J estcze me zre1terow1:1ły z 
jego łysmył stanęły dębem. 

- Okropność - pomyślał, wraca„ 
jąc do domu późnym wieczorem - ci 
ludzie niewinni, sąsiedzi lokatora, kładąc 
się spać, czy pomyśle!i, że obudzą się 
w płomieniach, ogarniając} eh dom : aly, 
narażając się na spalenie żywcem? Ze 
obudzą się 11ędzarzami, wyzutymi z mie
nia ..• Straszne! 

- A gdyby to nie zdarzyło się 
tam, na Widzewskiej, lecz tu gdzie ja 
mieszkam? Nie mogę o tern my:iltt', 
Ab! Trzec!e piętro. I może się to :+1-
rtyć. 130 któż mi zaręczy, że w d.:m;q 
moim nie ukrywa,ą si~ bandyci. M;:t;~ 
wh.1śnie dzJs„. oj! 

Wszedl' na trzecie riętro i S~(l'it 
dJ u gim korytarzem. 

- Są~;iedztwo mam b::irdzo podej
rzane. Ot, ci µrzez ścia·1'~ naprzykład. 
Nie mąż i nie żerna, a cał~ją się nieu
stannie, dzieli i noc. Pod~jrzani ludzie. 

Bywają u nich goście. Grosza bym nie 
C:at za moralno~ć tych rio,;cl. 

Przechod!it włus•1it.! obok drzwi 
mie:;;zlrnn1a tej dziwnej pary. Doleciat 
go hałas. 

- Oho, są goście - pomyślat i w 
tej chwili zmartw at, wdysr.- 'ł!szy: 

- „Mówiłem id1ocie Dłużewskie-
mu" .„ 

- O Dh.Iżewskim gadają! Jezus 
Marja! Znają Dłużews1degol JeJo zna· 
jomi, towarzysze wyprnw„. Co to b~
dziel 

Kolana ugięły się pod nim. \Vszedt 
szybko do mieszkania i osunąt się na 
krzesło. 

- Tragedja! Spalą mnie prze~ 
nich. Zywccm sµnlą. 

Przyłożył ucho do ~ciany. Słyszał 
gwar i hałasy, ale słów rozróżnić nie 
mógł. 

- Zresztą co tam słowa, po co 
słowa, skoro mam pewność.„ Tylko 
patrzeć policji i wojska. Godzina jede· 
nasta, Policja zawsze w nocy przy. 
chodzi. 

Pot zrosił mu czoło. 
- Przyjmę poddaństwo austrjackie. 

ja nie moge tu mieszkać ••• 
Nie mogę ••• 
Ta pan Franciszek uc:eoił się w 

m:,.śl1 ostat!"'!:'!j deski ratunku: 

- A moie ja siE: mylę. 
Wyszedł na korytarz i zapukat do 

sąsiadów. 
Ktoś uchylił drzwi: 
- Przepraszam szanownego pana 

co pan mówił' do Dłużewskiego? 
- Co? co? co? 
- Do Dłużewskiego. 
- A djabli panu do tego? 
-· Ja tak sobie •.• 
- Idź pan do licha. 
Zatrzaśnięto drzwi. 
- Tak to bandyci. Wcale się nie 

wypierają. Teraz mam pewność. Co tu 
robić? Nie położę si~ spać, ·bo lubię 
śmierci w (·~zy putrzeć. 

Zacz~ł pakować uajniezbędniejsze 
-:zeczy. 01i' 1 i11ąt w papier maszynkę naf· 
fową, patelnię, cylinder, pantofle ..• 

Lecz tu przyszła refleksja. Zapukał 
znowu do drzwi sąsiednich. 

- Przepraszam, czy panowie ban· 
dyci nocować tu będą, czy tei ..• 

Z wewnątrz oz\\>at się głos. 
- To warjat. .. 
A osobnik, który m:.i drzwi uchylil 

znowu, powiedział łagodnie, w myśl 
wskazania. że warjatów się nie drażni. 

- Panie sianowny. jak pan jeszcze 
1az zapuka. nie b~:ię zwa;at, żeś warjat 
i lwści mu po1·am1ę. 

- Naturalnie - mru"zat do siebie 
p. Fra.nciszek, zamykając drzwi - dla 
bandyty katdy cztowiek uczciwy jest 
warjatem, 

Mijały kwadranse, a nerwy p. 
Franciszka wciąż były w :·3prężeniu. 

Vreszcie popaał jal<by w półse1. 
Potworne myśl! i fantastyczne wizje l~
gły si~ w jego mózgu... W tym półśnie 
ustyszał jekby otwierające sii; drzwi i 
kroki na korytarzu. 

- Jezus, Marjal - r ~:-wał si~ n'l 
równe nogi i rzucił się do pakowania 
pozostałych niezbędności. Wszystko mu 
7 rąk leciało, Wyjrzał o,;trożnie przez 
0 1rno. Nasłuchiwat, czy nie słychać 
strzałów. Turkocąca gdzieś daleko do· 
rożka wydała mu sic: nadjeżdżającą kar
taczownicą„. 

Przeczek!ił jeszcze c1:·:1ilę i ostroż· 
nie wyjrzał na korytarz. Cisza była. 
Podsunął sit: pod drz\;ri sąsiadów i 
przyłożył ucho. U5łyszał szepty miłos„ 
ne, przerywane namiętncmi pocałun· 
kami... 

- Jak oni mogą się w takiej 
chwili całowaćl 

Zapukał. 
- Przepraszam, czy panowie b"n• 

dyci już poszli? 
Nie głos ludzki, ale ryk hippopotam:i 

rannego boleśnie był mu odpowiedzią. 
Usłyszał wyraźnie „ psiakr ... • ale w sło
wie tern było tyle .r". że p. Franci· 
szek odskoczył od drzwi. 

- No, poszli - pomyślał z west
chnieniem ulgi. przekręcając klucz; w 
zamku. 

l położył się spać„. 
Banzaj. 

KRONIKA 
= Ub::l2pieczenia 1•ządowe. 

Zarząd ubezpieczeń rządo·Nych od ognia 
w Królestwie. istniejący od lat kilkuna
stu, opracował na wezwanie władz pe~ 
tersburskich wnioski w sprawie reformy 
tych ubezpieczeń. W tej kwestii należa
~O'.)y wysłuchać głosu najbardziej inte~ 
resowanych osób, t. j. ubezpieczonych, 
gdyż ubezpieczenia rządowe od ognia w 
l<rólestwie oparte są na wzajemności. 
W obecnem jednak stadium ich głos pod 
uwagę nie jest brany, gdyż wnioski swo-

,a ł 
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ego 
je zarząd tutejszy opracował dla wydzi· yl1'l1 
Ju ubezpieczeń przy ministerjum spra' je. 
wewnętrznych) które dopiero potem pr71 
gotuje projekt dla Izby. ::: 

Podczas rozpraw w fabie posłow h'
nasi zapewne zwrócą uwa~ę Izby na t jast 
że zdania ubezpieczonych w tej mier~ 'czOI 
nie .zasi~ga··"· Ubezpieczenia wzajemn zetli 
budowli od ognia. prowadzone pri dr 
rząd, mają u nas historjt: stuletnią; je icki 
to poniekąd instytucja p~!bliczna, posia 0 dj€ 
dająca wta~:1e miljonowe fundusze i ni udo 
stojąca w związku ani z adminlstracj C 
lffaju, ani z polityką ogó'ną. Wobe ost 
spodziewan:-go u nas wprowadzenia sa.ewo 
morządu miejskiego i ziem3kiego, ubez0rus 
pieczenia te należałoby wcielić do sa; 
morządu m.ejscowego. Reformowan: r:z.:e 
ich przez rząd bez udziału społeczeń ajsz 
stwa nie odp'Jwiada dzisiejszym waru wo 
kom. wo 

W • • • "„ • • t . ód = ·~~l!en1a w 1.·!.:.'l'lO es wae i 
Projekt reorganizacji VJ."F,:ień obejmuj 

1~=l; 
następujący etat w Królr::t~~·ie Pols!(iem 
wi~zienie centralne, zamieniające lcar . 
zesłania do ciężkich robót; dziesięć wię ·ie~ 
zień gubernialnych dla ~~azanych n· ·~u . 
zamknięcie w domach arcs?.:tanckich ora. ię~ 
odsiadując.yc~ . kary krótlwt~rmi~1o~e, taJ 
główne w1ęz1eme prewencyine 1 dz1ew1ę~ ę 
gubemiainych. więzień dla kobiet bez'eJl 
różnicy stopnia kary, grówne więzkrnie 0 ' 
transportowe. pozo:;lające w sto.sunl<ach °' 
ze w.szystldemi wi~zie111ami Królestwa. Jlf 
z wyjątldem gub. suwalsl<iej. . _:i: 

Ponieważ budżet musi się stosowaista 
do istniejących warunk.ów w Królestwieko 
Polskiem, przeto więzienie w Królestwi1 te 
ma być przeznaczone dla skazańców O~·' · e 
siadu1ących karę równą ciężkim robo•~r~ 
tom. W gubernialnych zaś więz1eniac 1 

mają istnteć oddziały dla aresztantó j 
prewencyjnych z wyiątkiem Warszaw1· t!1' 
gdzie istnieje w tym celu umyślny gmuc N 
przy ul. Dz1el11eJ. :Tc 

Więzienie centralne dla kobiet z; 'rt< 
wszystkich okręgów sądowych ma by f' i 
utrzymywane stale w Warszawie, mog D 
być wszakże otwierane i orzy gubernia! . . 
nych więzieniach l<arne oddziały _dla ko· n 
biet. Filjalne więzienia, prewencyjne i dl, c; 
skazallców odsiadujących do roku karę " 
mają być ulrzymywane w Łodzi i p, b 
jednym w każdej gubernji w miejscach 'n 
urzędowania zjazdu sędziów pokoiu lu. ł 
sesji wy1azdowych sądów otm:gowyci1. '1 

Etat przewiduje budow~ w Króle• Il 
stwie Polskiem jednego domu aresztanc
kiego, prawdopodobnie dla gub. war· 
szawskiej i jednego więzienia gubernia!· 

Okazało się, że waleczny jego czyn z 
przeszłego wieczoru uszedt uwagi prasy. 

- Trzeba wynaleźć przekonywający po
wód - ciągnęła. 

żona. - Nikogo to nie zdiiwi, że robisz tyli 
koniecznych rzeczy. 

- Chwała Bogu! Nie sądzęł abym go mo· 
cno zranił - rzekł uspokojony. - myślę też, 

że on sam nie będzie się chwalił przed nikim 
z tego wypadku. W każdym razie muszę się 

teraz mieć na baczniści. 
- me powinieneś wcale wychodzić na 

ulicę - osądziła żona stanowczo. 
Wzięła napowrót gazetę do ręki i powo

li zaczęła się w nią wczytywać. Nagle z ję

kiem i z przestrachem w oczach spojrzała nu 
męża. 

- Co tam takiego? - zapytał bez tchu 
{'.>rawie, 

Pani Pinner, zamiast odpowiedzi, rozło

łyła porządnie gazetę na stole i za~zęła 

. czytać~ 

•.• Zeszłego wieczoru na przedmieściu T· 
napadnięto ohydnie na policjanta, który, pa• 
dając na bruk tak rozbił gfowę, że dostał za
palenia mózgu. Nieszczęśliwa ofiara napadu 
utrzymuje, że w każdej chwili poznałby rze
zimieszka i dat szczegótowy jego rysopis. 

Poczyniono gorliwie poszukiwania. Wszystkie 

ohviamrn i kawiarnie pilnie strzeżone. 
- \Vszystkie! - jęknął p. Pinner. - Za

pędz11t mię w mysią dziurę! To samo jakbym 
był w więzieniu! 

-- Co też ty gadasz! Aibo to wiesz, kiedy 
cię puszczą z Ydęzieuia~ 

P Pmner ciężko \Vestchnął. Przeszedł się 

po poko1u, wreszcie zapalił tapi.ę. 
- Sluch-1 ', Karoli.w. U siebie będzjesz cał

kiem Llt!Z[ iec·rny ·- 1:.aczęla ŻOl!U. !JOgotlnie. -
O jedno tylko chodzi, aby ludzie się nie dzi· 

wili, że siedzisz w domu. 

P. Pinne~· zbladl, wyjął z ust fajkę i spoj· 
rzał na żone bezradny. 

- Achai Alboż ten prawdziwy nie jest 
przekonywającyf 

- Tak. ale o tern nie możemy opowia· 

dać - mówiła zona. - Trzeba wymyśleć taki 
powód, któryby każdy rozumial i którymby 
zamknąć można wszystkim gęby. 

- Dobrze ci tak mówić, ale żeby co mą· 
drego wymyśleć, to nie. 

Pani Pinn@r, która zaczęla byla rozmowę 
już z gotowym planem, udała. że się glfilboko 
namyśla. 

- Wiesz cof - rzekła nagle, zbudzona 
z zadumy. - Pobielisz kuchnię. 

- Dtucroż to na to czasu! - mruknął z 
o 

lekceważeniem mąż. bynajmniej nie zachwy• 
eony pomysłem . 

- No, a potem możesz wytapetować ten 
pokój - radziła żona - i zrobić półeczk~ w 
tamtym kl\cie, coś tak dawno óbiecywat To 
ci zabierze trochę czasu. 

- Zapewne - zgodził się bez radości p. 

Pinner. 
I ieszcze... myślałam - ciągnęła coraz 

śmielej żona - przynios~ od kupca drewnianą 
skrzynkę i lrnpię cztery kółka, a ty zrobisz 
kojec dla malca, aby się prędzej nauczył chu„ 
dzić, prawdaf - sp;,tała, przymilając się.. 

- A 1ak. slrnńczysz to wszystko, to ja 
znóvv wynajdę coś nowego - dodała zaclH~" 
cap~co. 

P Pi:mer patrzył na nią przez chwil~ w 
milczer1i11, wkoócu rzek[ ponuro: 

- Dzięku1ę d. 
Poczem "vpacU w głęboką zadumę. 
- \Vidzisz, Karolku, to il;::-.· naprawdę 

'najbez_pieczniejs~y _ phm - prze1rnnywala .i~~· 

Cóż bylo robić! Posłał żonę po potrzebne 
do bielenia materjały i zacząt bielić ku· 
chnię. 

Pracował bez odpoczynku i iak był zmę. 
czony całodzienną pracą, że z przyjemnościa 
siedział cały wieczór w domu. Ale nazajutrz 
gdy wstał wypocz~ty i wesólt ze wstrętem 
wspomniał nudną robotę. Więc, oczekując cu 
du, posłał żo.J.ę po świeży dziennik. 

. ' 

- Nie myślę, aby tam bylo co nówego -
zwlekała żona z czytaniem. 

Zapłakało dziecko; to znów trzeba było 
pozmywać statki po śniadaniu; to znów jaka. 
inna. weszła w drog~ robota, tak, że czytaniti 
wciąż odkladara. 

Wkońcu mąż surowo rozkazar jei 
czytać. 

.. ;Stan zdrowia rannego policjanta - czy· 
tała pani Pinner monotonnym glosem - za. 
dawalniający. Kawiarnie i piwiarnie wciąż, 

strzeżone. 

- Co im do pi wiarnil - zawołat p. Pin· 
ner z gniewem. - Ale kontent jestem1 ż€ 
chociaż J e m u lepie). MyślQ, że zanim wyj• 

dę, zupełnie wyzdrowieje. 

- O, pewno! Jakie przynieść tapaty: nie· 
bieskie czy różowe? 

Panu Pinner było wszystko jedno i twiet 
dził, że tylko niepotrzebnit wy~aje si pleni 
dz:e. na giups~\ya. · 

' ?': 

' ' 
- I 
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fO ~ oddziałami: prewencyjnym i kar„ Atoli własciciele zaproponowali pod
n, a ewentualnie kobiecym w Cheł- wyższenie czynszu dzierżawnego ze l~O 

rb. na 150 rb. miesięcznie, a mtateczm~ 
prosili o zwłokę trzymiesięczn~. której 
im udzielono. 

1, 

MIEJSCOWA. 

= (r) Narad• w magistra- Obecnie gubernator zalecit natych-
1. Pod przewodnictwem prezydenta miastowe zamknięcie targu, o czem za. 
ista p. Pieńlwwskiego, odbyło się wiadorniono komisarza l cyrkułu. 
ioraj w magistracie łó~zkił!' pos~e· = (r) Bankructwa? W sferach 
:nie, poświ~cone następu1ące1. sprawie: przemysłowych w .Łodzi mówią o za
dniu 17 grudnia r. z. p. Adr1an Cneł„ eh wianiu się kredytowem dwu eh po· 
.ki otrzymał zezwolenie Najwyższe na ważnych firm łódzldch: . jedna z 1~ich 
jjęcie robót przygotowawczych ~rzy ma podobno półtora m1l1ona pasywow, 
lowie łinji kolejowej Łódź - Zgierz druga, przy kapitale 50,000, zdołała 
.ozorl\ów -- Łt:czyca -- Kutno - osiągnąć 600,000 pasywów. 
istynin - Płock - Sierpce - Ok~- = (r) Bruk granitowy. J_ak 
io - Rypin ~ połączeniem z koleją już donosiliśmy, bardziej ożywione ultce 
iską w Radoszkach. naszego miasta otrzymać miały bruk z 
Według tego projektu kolejowego, kostek granitowych, oczywiście u ~iele 

iedstawionego na posiedzeniu w~zo- trwalszy niż dzisiejszy bruk drewniany. 
szem przez inżyniera Karpowicza, U . · · · · d · m·any 
Orzec kolei kalisldeJ·. będzie również rzeczywistniemu tej pmą _aneJ. z 1 

• stał dotychczas na przeszKodz1e brał\ 
orcem dla pociągów osobowych linji środków materjalnych. Dziś przeszkoda 
dź-Radoszk1, a dworzec towarowy ta została w pewnej mierze usunięta. 
Jdować sit: będzie w pobliżu ulicy Bruk granitowy otrzymajF& na razie No• 
~ksandrowsldej. womieiska i Mikołajewska. Licytacja pu-

Plan ten spotkał si~ jednak na po„ bliczna na Vvykonanie tych bruków od
dzeniu wczorajszem z poważnemi za- będzie się w dniu l maia o goqz. _2 po 
1tami1 przyczem oświadczono przed- południu w gmachu magistratu. L1cyta· 
biorcom nowej lmlei, że plan lwrzy· cja rozpoczme się od sumy 51, 174 rb. 

1

nia i dworca kolei kalisldej moWwy in m111us. 
dzie wówczas jedynie, jeśli dworzec = (t) Spr4!edaż lodów na 
I zostanie kosztem ~ainteresowanych wózkach odbywa się w całej pełni, po· 
większony i urządzony według nai· mimo że niema jeszcze upałów. 
wszych wymagań budowlanych j te- Lody są wyrabiane najczęściej na 
nicznych. Co się tyczy projektu urią- Bałutach, w ciasnych izbach, służących 
.enia dworca towarowego przy ulicy zarazem za mieszl\anie dla rod'1ny han
el~sandrowskiej, to spotl\ał się on ze dlarza. 
uowczą odmow'\ magistraLu, cz~on- Wladze sanitarno-policyjne ~.>0winny 
wie narady uprzedz1l1 l>0wiem, bliżej zająć się tą sprawą, zare)f:strować 
budowa dworca dozwolona być mo" wszystkie osoby, zaimujące SHł ~przeda
jedynie ua terytorjum w obrębie ulic: ż~ lodów. a to po uprzedn~m obej-

eamej, Cegielnianej i Dzielnej. rzeniu lol\alu, naczyń i produlnów uży· 
W naradzie brali udział obywatele wanych do wyrabiania lodów. 

tejsi: bar. juljusz Heinzel, Ernest Leo.n- Przed kilku tygodniami miał miej· 
irt l<arol Eisert, Stanisław Silberste111, sce w Warszawie wypadek zatrucia 104 

el~sander Wehr, Juljusz Kinderman, darni trzech osób. 

IOdor Mayerhoff, Edward Reman, bu- = (w) Szlachetny czsn. Pod· 
lWniczy miejski Chelmi~sk!, T~odor czas katastrofy na tramwa1ach zg1erslcic!l, 
.iedrich, Walenty l<ammslu, Burgel, która zdarzyła się w miejscowo4ci „Lo
. Pinkus, Hoffnchter i Fiedler. . rencówka" pod koniec miesieca „tycznia 

::::::;:; (r) ~onory sz olne. Okrom r. b., jak wiadomo, ucierpiał najwięcej 
:partyCJi opiat ua utn.yH1ame szl\ół po- prowadzący pociąg rezerwowy. ślusarz 
!'4lkowych w Łodzi. obowiązane będą Stępniewski, lctóry uległ wtedy, op&ócz 
r. b. tutejsze towarzystwa akcy1ne, h · · 
nl\i i zal\łacty przemystowe do zło.ze- ogólnego potłuczenia, zgruc otamu nogi. 
a w tym samym celu !Sumy 96,000 rb. Odwieziony z miejsca wypadku do 
otychczus z powyzszych źróuet wpły_. szpitalaa S •. wl\r~tce wypisał si~.~ niego~ 

I ponieważ me miał czem płacie, gdyz ~ło do komisji sz.Kolnych za eaw1e zarząd tramwajów przestał wypłacać mu 
OOO rb. pensję, uważaiąc go za zwolnionego ze 
. = (n) Sezon ogór_kowy._ Jak służby przez sam fakt j{atastrofy. 

Nykle co rok, tale i obecme, przezywa Od tej chwili zaczęły si~ dla S. dni 
bdt przerw<: porni<!dzy sezonem letnim prawdziwej niedoli. Kilkakrotne udawa·„ 
zimowym, czyli t, zw., se_zon_ 1!1artwy, nie się żony poszwankowanego do za
l i a s ogórtwwy. l om1wo1azerow1~ rządu tramwajów z prośbą 0 wypłacanie 
yjechali jeszcze przed iydowskiemi chociaż drobnej części pobieranego wy• 
~iętami du różnych miast rosyJSł{ICh, nagrodzenia, nie odniosło skutku.. . 
m; na Syberję, na 1\aulrnz, do Turke- Słowem, nieszczęśliwy rzem1eślmk, 
ianu itp. t'ierwsze wiadomości otrzym~· który padł ofiar" l<atastrofy P?dcza~ 
ane od mch, brzmią niezbyt pomysł- pełnienia obowiązl\ÓW', zostar ~ zoną ~ 
e· uskarźaJą się zw aszcza na silną l{~n„ chorem dzieckiem bez żadnych srodków 
~~enCJt: w dziec1z1nie towarów wełrna- do życia, i do tego potrzebujący_ gwał-
ych, których ceny bardzo spadają. townte długiej i radykalnej Jmrac11. 

Wogóle, na wełnianym rynku f!ŻY· Rozyaczl1we to położenie pogorszy· 
i nie słabe, za to, wyroby bawełniane ło się 1eszcze, gdy go.spod;irz, nie otrzy· 
eszą sic: dużym popytem i sprzedawane mując przez czas dłuzszy komoroe~o. 
~ łatwo. wymówił choremu m1eszl\a11ie. 

Do Łodzi nadchodzą teraz rekła- Ale, na szczęście, znaleźli się ludzie, 
iacje od rosyjskich drobniejszych kup- którzy położenie S. wzieii do serca, 
ów <.;o do wartości towaru, wysłanego Otóż śród służby tramwajowe1 zarz'l· 
'.ąd w sezonie letnim. Przybywają też dzono skladkę, z zebranycn pie111ędzy 
~dziennie „zwroty" towaru, nie zbytego zapłacono zaległe komorne, a reszt~ 
rzez nich. Tal\ą jest sytuacia rynku oddano S. na najniezbędniej~ze potrzeby 
!dzkiego· życiowe. 

= U) Z żałobnej .ka„ty. W = {z) Ceny produktów na 
tarachow1cucll, ziemi Raaoms1{1e,, zmar- targu dz1s1ejszym były nast~i.JUJctce: kar~ 

wczoraj ś. p. Wanda z Lasocl~ich toflt ćwierć płacono-45 lwi->.. marchwi 
;zaplicl~a, wdowa po ś .. p. Karolu, in- - 40 kop., buraków ćwikłowych -
nierzt! gubernialnym R1eleck1m, a mat· 40-45 kop., jaJ lwpa - l, 70 - 1,90 
a współpracowniKa naszego 1 kie row· kop., masła kwart<': 90 - 1.20 kop., 
1ka Gazety Niedzielnej", - Czesława smietany kwartę 30 - 40 l~op., mleka 
ubic~·Czaplicklego. l\wartt;; - 7 lwp. 

Ciężko dotkniętemu koledze zasyła- Drób: indyk _ 3,00 _ 6,00 rb. 
ny wyrazy współczucia. gęś _ 1,80 _ 2,50 kop., perliczka-60 

= (n) Zniesienie targu - t,20 kop., kaczka - 1,00 - 1,3C 
ybnego. W końcu r. ub. w magi· kop~. kura - 90 - 1,80 kop., kurczak 
tracie odbyło się w obecności guber· - 40 - 76 kop. 
atora piotrkowskiego posiedzenie miej• z powodu robót polnych dowóz 
Kiej komisji sanitarnej, która zdała re- produl\tów, a szczególniej kartofli, był 
icJ~ o antisamtarnym stanie targu ryb- mały. 

ego na Starym Rynku. jak wiadomo, =(d) Na gorącym uczy~ku. 
i tym rynlrn stoją szeregiem stoliki że- W dniu 1 kwietnia dwuch złoczynców 
·zne dzierżawione przez handlarzy U· 1 • d · · I · 
:7.ny'ch Czwarta cv•ść placu zaJt1ta jest wyłamawszy zam ~1 u rzw1 m1esz <ama . „ „ Lejby Rafałowicza. przy 1.tlicy Nowo· 
ocl handf;;l rybami i dzier.żawiona prz;ez miejskiej nr. 9, skradli 10 sztuk towaru, 
. J. F ydmana i Berl\a Piotrlww· lecz spostrzegli ich Si}Siedzi i przyła-
. 1e~o pali. 

.Na posiedzeniu powyższem posta„ . <;Jdy wiedzion_o _ _ic~ do cy~kułu, ab~ 
owiano od 1 stycznia r. b. handel ry·, od~ac w ręc~ policJi, 1ecien ~b~egł, drugi 

· tem~m.ietscu znieść.... · zas ol\azał s1~ notowanym J uz za kra-
.J .J ... 

dzieże Jankiem Berkenwaldem. Obecn;e "!!n scony ; ..,Sf"'a;iy 
agenci wydziału śledczego arcsztowąli i fe1<> • · Q - • \I 111 

zbiega, który okazał się recydywistą i: t I k~ 
Ickiem Burakowskim. Przy konfrontaq1 ~epertuar ·ea ra; po s •ego 
Burakowski został poznany przez świad-
l<ów, wobec czego osadzono go pod 
Iduczem, a spraw~ skierowano do sądu. 

= (d) Kradzieże;, Aresztowano 
służącą, J ulimrnę Korbut, .ttóra skradla 
swej pani, Chai Rosenthal, zamieszl<ałej 
przy ulicy Widzewskiej, bluzkc; Jedwabną1 
wartości 21 rub. Niesumienną służącą 
osadzono pod kluczem, a sprawę skie
rowano na drogę sądową. 

Wydział śledczy zawiadomiony zo· 
stał o nast~pujących kradzieżach: róż
nych produktów, wartości 40 rubli,_ z 
piwiarni Józefa Jankowskiego, przy ulicy 
Łagiewnickiej nr. 45; pierścionka z bry
lantem, wartości 150 rubli z mieszkania 
Berka Galewskiego, przy ulicy Widzew· 
skiej nr. 71. 

= (r) Zaginiona córka •. W 
środ~ ubiegłą wyszł'a z do111u Schnrn.lta 
przy ulicy Zielonej w Radogoszczu ~ 7-
letnia Józefa Hasenritterówna, robotmca 
pończoszarni, przy ulicy Cegieinianej nr. 
56 i aotąd nie wróci~a. 

Ro duce podejrzewają, że córka ich 
padła ofarą handlarzy żywym towarem 
Około domu ich bowiem kręcił się za
wodowy uwodziciel, znany jalm "Julek", 
a cieszący si~ nie:lzczególną 01in1ą. 

= (t) Echa pożaru. Zesztoty. 
godni owy pożar w fabryce lamp. p. Bu· 
rakowskiego, spowodował znacznie więk
sze straty. niż się na razie zdawało, bo 
nietylko zni~zczone zmtały maszyny, go· 
towe lampy i mnó.5two surowego mate· 
riału lecz co najg ówniejsze, uli;,gły rów· 
meż 'zniszczeniu modele zagraniczne, co 
wobec zbliżaiącego się sezonu w hurto-

A. Zelwerowiic.za. 

Z kancelarii teatru komunikują nam 
co następuje: 

W niedzielę, d. 23 b. m., odbędą się 
w teatrze naszym dwa widowiska: o ił 
po południu po cenach popularnych 
11 Złodziej amator", wiecz. o 8 minut l 6 
po raz drugi sztuka w 1 obrazach f. 
Philippiego "Na parysl<im bruku•. 

B e n e f i s j a d w i g i C z e~ 
c h o w s lt i e j. Zapowiedziane na 
dzień 26 b. m. (we środę) !.>enefisowe 
widowisko ulubienicy naszej publiczno
ści p. Jadwigi Czechowskiej, Ja!\ było 
do przewidzenia, wzbudziło duże zainte
resowanie. Wyborna komed1a Tadeusza 
Ritnera p. t. „Głupi jal\ób", którą p. 
Czechowslrn wyorała na SWÓJ benefis~ 
cieszyła si~ za granicq niebywałem po· 
wodzeniem i w~rOLc~ wejuz1e rowmei. 
11a repertuar Teatrów RząJ.owych War· 
szawsl\ich. 

Pierwszorządna obsada tej nowośd. 
jak również sympatja jaką cieszy sii: 
wśród tutejszej publiczności sympatyczn~ 
artystka, wróią widow.is,ku temu znaczne 
i zasłużone powodzenie. 

We czwartek, d, 27 b. m. dyrekcjt 
wznawia petną humoru komedi~ Ryszar· 
da Ru::;zkow31\iego p. t. "Wesele fo11• 
sia•. . . 

W piątek, d. 28 b. m.! . odbędzie s1~ 
benefisowe widowisko cemouego arty
sty naszej sceny p. Stefana J~racza; dat~~ 
będzie po raz pierwsz~ .~tosna nowosc 
p. t. "Na progu młodosci • 

wej sprzedaży do Rosji, rozpoczynamce· !iterałura i prasa. 
go się pr!ed 1 lipca, wzmoże bardzo 
znaczne straty właścicieia. 

Towarzystwo asekuracyjne nawet w 
czę~ci nie pokryje strat, przez pożar spo · 
wodowanych. 

= (r> Za nieostrożną ja• 
zdę vo -mie.5cie s~dt;la gmuu~y 3 rt!vVJ· 

ru łoazldego slrnzat na 5 rubli kary lub 
2 d111 aresztu następujące osoby~ Fryae• 
ryka !::ichubego,' Toma,:;za Damela;rn, 
!::>terana t\u01cr;1ego i Aorama Cmua. 

P. L. Woidystawski wydał kale1.1: 
darz informator w żargonie, na lwrzysc 
Linas Hacedek." objętości Irnlendarza 

"czas" w cenie rb. 1 50 kop. za egzeru-
łl ' p larz. 

= (d) Napad. Na przejeżdżają· =======:::::::: 
cego ulicą Nowomiejską, Ignacego B_ara: 
nowskiego, napadło dwuch opryszkow 1 

zaczęli go rewidować, lecz na krzy_l(. na
pastowanego, zb1e~li się prLechodnte, co 
widząc bandyci zbiegli. Zawiadomiona o 
tern poliqa za1ęła sie energicznie ich 
odszulrnniem, lecz na ślad dotychczas 
me natrafiono. 

= (p) hilami uderzony w bój
ce, zaszłtJ we ws: Urzegorzewh:ach pod 
ł..odzią, lrnlonista Frydery~\ Rauch, od• 
móst ran~ i,;łowy 1 twarzy. 

= (r) Postrzał l brauninga w 
plecy otrzymał 111ew1adoi1l0 w jal~ich o.
kolicznośc1ach robotniK Stefan Ma1ewsk1, 
lat 16. Odwieziono go w ciężkim stanie 
do szi)itald sw. Alelcsandra, z Rokiciń• 
Slc1ej 7. • . 

= (p) ~łoi:ow1ectw~. Na P1?tr· 
kowskieJ pod ur. 45, napaumęty ~ył siu· 
sarz FrancisLel\ LersLow. lat 18, 1 do.;tał 
cios nożem w lewą łopatkę. 

= (p) W maszynie, przez 11ie
ostroż11ość przy pracy oka1eczył pra~ą 
rękę syn tkacza, 10-letni 1 eoś ~tre.n~ze1n 
Stało się to przy ulicy Radwans!\1e1 nr. 
12. 

= (p) Przez psa w prawą _rącz·j 
k~ ugryzio11ą była ( lld. Ws~hodn~eJ 50)~ 
córeczka introligatora, s1ed1rnoletma Fra· 
nia S1lberstej11. 

= (p) Zai111uła się nieszl~odli_
wie jakims płynem, służąca \Valerja S1-
tarko, lat 19. 

Lekarz Pogotowia udzielił jej po -
mocy w domu na Piotrkowskiej Ili. 3. 

= (p) Kamieniem pobity (na 
Mikołaje~v..;!,ieJ 2),, woźmc~ Paweł Brze -
sio lat 36 i octrnosł lekl\le uszkodzenie 

I 

ciału. 

ZA lllEJSCOWA. 

={z) Kara administ1•acyina. 
Na mocy rozporządzenia .. gube,·natora 
piotrkowsll:iego, mieszkaniec l~a?o~osz~za 
Jan Kl~1bzatel 1 za ułycie w ?o;cc noza, 
ska.rnny zostat na -2 tygodmc aL·esztu 
policyinego • 

• li • 

Ziemstwa w kr ju Zachod· 
nim. · 

Petersburg. Z powodu ustanowienia 
terminów skróconych dla wyborów rad
nych ziemstwa na pierwsze trzechlecie 
w sześciu guberniach zachodnie~. or~z 
dla ogłoszenia list wyborclych~ po~an~a 
reklamacji co do poprawek 1 złozem a 
skarg do czasu ostatecznego ogłoszenia, 
11 Biuro informacy1ne" donosi, że ustano· 
wienie terminów skróconych wywotane 
zostało koniecinością dania możności 
sw1ezo zorganizowanym instytuciom 
ziemskim urożenia na nowych poJsta
wach i rozpatrzenia budżetów ziemski eh 
na r. 1912. Wobec sl<róconych przez: 
mini.str<'. spraw wewnętrznych terminów 
ziemstwa m)gą ulwnczyć ro.lpalrywan 1e 
swoich budżetów . w listopadzie, a gu· 
bernialne w twńcu grudnia, a nawet w 
początlrnch stycznia r. p., a\bo~iem du 
czasu zatwieruze11ia Dudżt!tów, z1em;tw <.! 

będą miały przeJ sobą cały s~ereg pra <.: 

orgamzacy1uycl! 1 Jai<O to: w~bor radnych 
guoernialnycn, wybory rn~ktorycll u~z~d-
11il\óW do zarląllów po.w1al0wyc11 t gu
beruialnyc11. podział rnaJąti<ów . 1 c1~ta• 
row rn1ęuiy z1em.stwam1 g11Dt::rn1alnen11 1 
powmlOwcm1 1 uti.ładanie proJt:któw bud· 
zetu oraz poaat \ów. 

Ofiara doświadczeń 
Petersburg. Podczas uokonywania 

prób stosowania elektryczności, według 
metody Moora, zabity został przez prąc.i 
inż. Wrede. 
Aresztowanie rozbó3ników 

Nowa ducnara. .l\.om1sa1z 01.;ręguwy 
w óbr~L>,i;: clldllCHu aresL.owat 5 rozbój· 
ników. 

Echa bezrooocia. · 
Paryz. Nli111stt:r rvuuL µublicznych 

za wia·Jom14' 1J1s11ue11rne prae;;ow zar ią• 
lłow Kv1e1 o Ly..:zc111u iwy co do pu• 
wro111eg" plly ,ę .1a ut1CJdl1sww 1w1c10 
wyclt 1 wy1at.1{ µrt.~1<011..u1.;;: 1 .t;i;: t:,uz,py 
''-Yl1t;lll OLl1JUWl>:UZq 11'.1 zyczl!1l.~ _11.u). 

1wmumrowam: prz~c: rząd w t1 o::.ce o 
spol<ój spoteczny. 

Ppotest. 
Białogród. Panu;e tu silna agitacjll 

przeciwko wyjal.dO\':'i <r?la. do Buda~ 
pesztu. 0Libędzie się tez niezawodnie 
wiec dla· wyrażenia protestu. 
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Po palenie biur~ po icii odkrycie bieg1111a południowego, telegra- ludzi, już bardzo osłabionych, wydoby· Przy próbie puszczenia tych r 
mowych banknotów w obieg, fabry 
nie unikm1ł konfliktu z policją, I(( 
wozu restauracyjnego, któremu f~ 
kant banlmot taki doręczył, sądzil 
ma do czynienia z .falsyfikatem i zr 
doniesienie do policji. 

ć ... 
Tyflis. Pożar strawił lraza(;hskie fuje: wając ich przez rurę do rzucania torped. 

biuro policp. Spaliły si1~ papiery i dJ· 
kumenty. I tuieje podejrzenie, iż biuro 
"':Ostało podpalone. 

Po rót . szac&aa. 
Odesa. B. szach pl!r..>l 1 Mahomet

ĄJi powrócił tu z rodziną. 
oniec straj u. 

Lipawa. Strajk robmników w por
de handlowym jest prawie skończuny. 
Strajkują tylko robotnicy składów drze
wa, żądając dodatk So kop. na godzi· 
nę, reszta wróciła do pracy. 

Powstanie -, Alll:Ja11ji. 
Wiedeń. L..e ::,kutan Lelegratu1ą: Q. 

statnie wałki były zacięte 1 J{rwawe. Z 
obu stron liczą 1,500 v. zabitych 1 600 
rannych. 

Białogród. Usiłowania powstańców, 
aby odebrać zdobyte przez turków sta· 
nowiska na llnji Tuzi-I<astrati - granica 
czarnogórska, pozostały bez skutku. 

Włoscy sprawozdawcy do gazet, 
tnajdujący się niedawno na placu boju, 
którzy przybyli do Skutari, zostali stąd 
przez władze tureckie wydaleni. 

Procedura karna. 
\Viedoń. Z powodu różnic co do 

kwestji 1ęzykowej w sprawie reformy 
wojskowej procedury karnej, ouydwaj 
prezesi gabin::tów, austrjackiego 1 wę
gierskiego, -zawezwani zostali do cesarza 
Franciszka Józefa, 1<tóry spór ten ma 
rozstrzygnąć. 

Udwie ziny i podró:ite 
Wiedeń. Biuro korespondencyjne 

donosi z Bałogrodu, że król Piotr od„ 
wiedzi cesarza Franciszka Józefa w Bu
dapeszcie dnia 5 maja 

Tunis. Bej Tunisu wydał obiad na 
::ześć prezydenta FaHieresa. Wygł'osio„ 
no toasty nadzwyczaj serdeczne. 

Rzym. Przybył tu ks. Connaught, 
oowitany na dworcu przez króla 1 mi
~istrów. 

s~ ieg ojs owy. 
Wiedeń. Z powodu areszLowania b. 

nficera honwedów, Simo11idesa, który 
wydawał plany fortyfikacji ausLrjacldch 
na morzu Adrjalycl(iem, µ1 zeważnie 
portu wojennego w Poll, rządowi włos
kiemu, rm:.e::;zł"a st~ w:eść, że tutejszy 
włoski attache wojskowy, major Albe„ 
cieci, zamieszany jest w tą sprawę, Jako 
oodejrzany o stosunki z Suno1111.1e::;em. 
W sprzeczności z tern 1ednal<ie stoi u· 
twliczność, ze ambasada włosi.a rnc 
sprawie nie wiedziała. 1 że StJnowisko 
Simonide:.a me byłu 1e1 wcale z11atie. 

Reformy w Portugalji 
Lizbona. \V tych dniach ogło::,zone 

będzie prawo o rozdziale kościoła od 
1Jaństwa. Prawo to wprowadza zupel·
ną wolność sumienia. Religja katolicka 
nie będzie miała przywileju panującej. 
Bez pozwolenia rządu zabroniono o~ła
.szania rozporządzeń papieża. 

Zdro ie papie*a. 
Rzym. Urzędowe ulU etyny watyka~ 4 

skie stwser zaJą polepszenie _w stam~ 
zdrowia papid.a. Jednakże p1elgrzyml 
opowiadają, ie papież 1est widocznie 
oardzo osłabiony, a prócz tego, z po
wodu ataku podagry, iedną nogę ma 

iprawie bezwładną. 

Fałszerstwo dokumentów. 
Konstantynopol. W związku z gło

śną sprawą paryską Mairnona areszto· 
wana tu urzędnilrn wydziału szyfrowego 
ministerjum spraw zagranicznych, Jus ufa· 
Saida. Spodziewane są inne ieszcze 
~reszt.owania. 

Turcja i reta 
Konstantynopol. W izbie tureckiej 

oświadczył gabinet, że zamieirem rządu 
b~dzie oswobodzić Kretę od prolel<toratu 
mocarstw opiekuńczych i oddania jej 
napowrót pod ~ezpośrodnią opiekę 
Por~v~ 

Turoji. 
Konstantyi1opo!. Izba przystąp :ła 

do rozpatrywania budżetu ministerjum 
spraw zagranicznych. Minister powolał 
się na dobre stosunki z mocarstwami i 
na dążenie do zachowania pokoju. 

Kons·~antynopoi. t( )miiet „Jedności 
i Postępu" zaprzecza poglosk(Jm, jako· 
b..,, ~niał się rozdzielić na dwie grupy i 
wyjaśnia, że mniejszość przyj~ła propo
.zyC]ę wię~szości uzupełnienia n~kazu 
partji przez artylmly co do zabronienia 
::złonkom komitetu występowania w 
parlamencie wbrew ostanowieniom 
dwie trzecie komitetu. 

Znajduję się wraz z 8 uczestnikami Ale łódź przyjęła zupełnie nienor· 
wyprawy, zaopatrzony w zapasy żyw- malne położenie. Część jej zalana wodą, 
ncści na dwa lata, na 352 stopniu sze- była zatopiona, wystawar tylko w górze 
rolwści wschodniej i na 72° 24 mln. jeden jej koniec, a w wieży został ka
szerokości południowej. jesteśmy przy- pitan, porucznik i sternik. Zanim statek 
gotowani do posunięcia się naprzód. zupełnie wydobyto z wody. wszyscy 

rnarokDlt.o. trzeJ umarli. Czy z uduszenia? Nie. Jesz· 
Paryż. z Tangeru tefegrafują: Roz- cze mieli powiatrza tyle, że mogli od· 

chodzi sit: .v1adomość 1 że stolica Ma· dychać. 
rokka, Fez, wzięta zostal·a przez po· Wszyscy zginęli wskutek zgęszczo-

Dopiero po opinji rzeczoznaw 
wypuszczono fabrykanta na woln· 
Reklama znajdzie jednak zapewne n~ r 
dawców, gdyż niema zakazu sądowt i 
któryby ją mógł udaremnić. ' 

I 
r 

wsta{iców. nego powietrza. 
Madryt. Wobec niepomyślnych w~e- Kiedy przed dwoma laty łódź ma• 

Bank państwa obowiązany Jest 1 

wiem taki reklamowany banknot prz 
odliczając tylko 18 fenigów za usi 
dzenit~. 

ści z Ma, okka, a przedewszystloem me- rynarki francuzkiej w Tulonie „U 3• zo„ 
bezpieczeństwa~ w jakiem się znajduje stała uszkodzoną, przedostała si~ do 
Fez, broniony przez niedostateczną li~z- niej woda. Zdawałoby się, że wtedy 
bę wojsk, wiernych sułtanowi, zostają· zewnętrzne i wewm:trzne ciśnienie ma• - --------------
cych pod komendą instrukrorów fran· glo st~ wyrównać. Ale w głębokości 
cusldcll, zwołał prezes mi11istrów radę już 10 metrów ciśnienie ·;•)dy jest jut 
gabinetową i przedstawił, że położeme dwa razy tak wielkie, ja'c 11ormalne ci„ Cfiar9 
w Marok;'-u staje się cora:i: poważnte1- śnienie atmosfery. ---
szem, .li:: .vięc należy wysłać na plac Ci zaś, którzy byli zamknięći w wie· Na pogorzelców 
po·si.tli.. ży, musieli przez kilka sekund uczuwać 

Madryt. Wiadomości z Tangeru to . ciśnienie z catą si tą. 1~odczas, gdy z ulicy Widzewskiej Ng 151. 
potwierdzają wzięcie Fezu przez prze- marynarze zarnknit:;i ~ ~L:~ści łodzi, ---
waiaiącą liczbę powstańców. zwróconej ku gón..:_ ut:-~ ·„a~i. ucisk. da... Jak wiadomo naszym czytelnik~ 

Paryż. Wobec powl'tania plem_ienia. lek? s_łabszy - -~·yli iitnie1 głęboko za• jednym z wyników dramatu przy ul.~ 
marokkań~ldego Benjona1ram przeciwko topieni. , ~ .. :" , dzewskiejt jest całkowite zniszczenie r 
sułtanowi Mulejowi Hafidowi, wysłano .Norm~~:--.r-:_ . ci:.ni~. 1 ·'". o.tmosf~ryczne chomości 16 biednych rodzin robo 
z Oranu na granicę a11g1elslrn-marok„ powierzcl~m nara wyn) ., 10,000 kilogra • czych. Nieszczęśliwi ci stracili całe 
kafiską odział wojska dla wzmocnienia mów. Nte uczuwamy tf.go . b~ ~asze nie, nie wyłączając krwawo ciułany 
posterunków granicznych. wewn~trzne organy przeRaJ_a ~ zywt P~ ., · pieni~dzy. Znaleźli „się na·. bruku lUei, 

R 1 ~ IW k .łl wietrze o tern samem c1s01er:iiu:--t~k, ~e nie nago. 
e~o u__cJa w ra sy u. . zewnętrz;;.e i wewnętrzne c1śme01a si~ . • 

KolonJa. Z Nowego jorlrn kablu1ci w równu· Policmajster nasz wMawdzre ~ 
do „ l\oel•1ische Ztg. ": Prezydent Meksy- Y Ją. nił starania, aby straty te przynaimn 
ku, Diaz, w odpowiedzi n~ notę p~ezy· Kiedy jed~ak_ n~gle pr~ybywa t ze„ · częściowo pokrył rząd, czy jednak~e s~ 
denta Tctfta, obwinia armJę Stanow _o wnątrz nowe c1śmeme ca~e1. ~tmosfery, rania te odniosą skutek. niewiado111 

sympatyzowanie z powstańcami i bra~1e to znaczy, że nagl_e c1śmeme ~a po- Zresztą nawet w razie p:imyślnym up: 
ich w opiekę. Prócz tego zarzuca Diaz wierzchnię naszego ciała 1 O.OOO ktlog:a: nie czas pewien, zanim pogorzelcy ~ 
Stanom, że stanowisko gabinetu w~- · mów. czy 200 c~tnar?w -:- a te~ll: J~Z łają odzyskać część strat swoich. 
szyngtońskiego Jest widocznie wrogie nie przeciwstawia się zadne c1smeme Tymczasem pomoc d:iraźnaJest n 
rządowi mel\sykańskiemu i t •. d. Za~zu~y wewn_ętrzn~. . . . ,· zwłocznie potrzebna. 
te są tak ostr~. a zarazem tak~am1 ~te . ~trasz!iwy te~ c1ęzar gmecte. ldatkE: Dlatego też odwołu~emy siE: doo 
uzasadnione, ze cała nota czym .wraze- p1ers1ową 1 tak u~ikadz~ płuca 1 serce, telników naszych z prośbą o dopom. 
nie, Jal<uy .Uaz umyślnie prowok.ował że chociaż po lmKu ~11nutach tot nowe, żenie wspólbraciom. „o~ mnie, ji:I 
Stany Ljeduoczone ao wkroczenia na ciężkie powietrze przem <~ wewną rz or~ tobie"-głosi prawda iyciowa. A w n 
terytorjum mel<sylrnńskie, będą:; zdama, ganizmu i wyró\Vnywa u~1sk z ~ewnątrz, szych smutnych warunkach nieszcz~: 
że tym jedynie sposobem pouądet< bę· to jednak człowiek, l<.tóry ~rz~zy~ t~ch takie każdemu przytrafić s~ może. 
dzie mogł zo5tać przywrócony. kilka chwil nadmiernego c1ś111ema~ z~ć M d . . .;.,,,, prośba "~' 

· - · o· bo odniósł uszłwazerna amy na z1e1e, ""' •KQ 

Nowy Jork. Z .~ad gramc~ meksy~ JUZ m: m .ze, trafi fito serc współczujących, a shui 
kańsk1e1 donoszą, ze powstancy z~Jęl~ wewn"trzn~. jej ulży niedoli nieszczęśliwych. 
miejscowość Papasquiaro, po zac1ęte1 Redakcja nasza ch~tnie pośredni~ 
walce. Z obydwuch stron padło 100 będzie w przyjmowaniu najskromniejszy 

1udzi. Rozmaitości. ~awet datków. 

---
Jak SiQ UffiiBf8 Oryginalna reklama. 

'iN łodz'I podw· o· .. dneJ·,. Jeden z berlińskich fabrykantów. au„ 
11 _li tomobilów wpadł na pomysł oryginał„ 
--- nej reklamy. Na. b~nknota.ch 100-mar-

• . . . lmwych na ich btałeJ stronie. wydruko-
, Ł?dz'.e. podwodne, t~ prz>'naJmn~e1• wał stempel swej firmy z napisem: ,,.Kto 

ktore 1stme1ą w marynarce mem1ecluei.. mnie kupuje niejeden tal<i banknot 
składają si~ z dwuch powłc.k stalowych, u cz~dzi" 

..-o-:-

Sanatorjum D-ra Solmana 
Warszawa, A.LEJĄ SZUCHA Nl 9. Specjal· 
LECZENIE CHOROB CHIRURGłCZNYCH i I 
BIECYCH. Pobyt i opatrunki od 3 do 7 rb. dziet 
Ambulatorjum od 12·ej do 1-ej po p. Praeo' 
Roentgena. 1'11=12-

pomiędzy któremi znajdują się motory osz • 
bcn1ynowe, zapa~ benzyny i L p., ~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
że trujące gazy motorów nie zanic· 
czyszcza1ą powietrza wewnątrz łodzi. „ 

Cały nac"sk wód pada na pierwszą 
powłokę, ale druga wstrzymuje potężne 
ciśnienie. Wewnątrz łodzi panuje nor· 
malne ciśnienie atmosfery. 

Opuszczenie się łodzi w głąb mo
rza następuje przez proste zalanie wodą 
pewnych w tym celu zrobionych rezer· 
woarów. Wystarczy już kilka litrów wo· 
dy, aby łódź opuścić dość głęboko. 
Gdy st~ chce potem wypłynąć na wierzch, 
wypompowuje sir: wodę. 

W przewidywaniu, że pompy mogą 
być zepsute, że zatem łódź opuści się 
az po dno bez ratunlrn, każda łódź po· 
siada balast ołowiany, J(tóry w łodziach 
austrjackich dochodzi do 5,000 kilogra
mów wagi i l(tóry jest tak przymocowa
ny, że w razie potrzeby można go od· 

Zdrowe zęby są droższe niż brylantY, 
Na długo zachowa w zdrowiu i piękności zęby ten, kto $1osuje. codzien. 
nie rano po jl,~dzeniu i przed snem nasze uznane przez wszystkich środ-

1 • ki do zębów: 

czepić od łodzt za pomocą prostego WA.R :tZAW ·:1KA 
poruszenia dżwigrną. s , ~ chemiczna ładysława IĘT i 

Wtedy łódź, pozbawiona tak wiei· RIIllN A 
kiego ciężaru powinna jak korek wypły· , ·; farb•1ar 1·a Lódź„ i otrkows a 167 
nąć na powierzchnię - o ile rzeczy- a „ 
wiście nie nabrało się w nią tyle wody Telefonu 851. 
że nawet ten środek niepomaga. Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szyb 

Wtedy oczekuje załog~ straszliwa kuratnie i tanio. . r439-124-
śmierć o ile nie zdoła się wydobyć z 
wody tonącego stat1rn 1 co jest wysoce 
trudnem, a w razie, opadnie na dno, 
prawie niemożliwem do spełnienia w 
tak krótkim czasie, 11a ile starczy w ło
dzi powietrza • 

Znany dobrze i wyr.obiony interes, magazyn obuwia znajdujący, 
w dobrym punkcie miasta 

~ poszukuje wspólnika -

apitałem 5 tysięcy rit z 
Biegun poh.1~-!nicwy 

Christjanja. L.nanv Dltróżrni< n or„ 
)\Vegski Amundsen, który si~ udał ua 

Zwykle starczy nabranego powietrza 
na 24 godzin. Ale oprócz tego w ka~„ 
dej łodzi ,JOdwodncj i;,.i1,e ą rezerwo::i"" 
powietrza ..:pęszczonegc,., służącego ll(J 

różnyc!J ee.i>w, np. do wyrzucania to;·. 
ped. Moi.na z tych zapasów korzysto.ć. 

W wypadKu który niedawno miat 
miejsce w i\ilonjL. zdołano uratowAĆ 2.1 

Oforty, z podaniem adresMv. npra~za się składa~ w adm11 
stracji „Kurjerł\ Łód.~k.iego" 1 ul. Zachodma 37 P?~-· l!_Pu1i tysłę~ 
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~światłoleezniezy. i tłoentgeno-wski Gabinet 
~; D-ra s .. KANTORA. 
ie. Specjalisty chorób skórnych, wlosów, wenerycznych moczopłciowych 
>1l Krótka M 4. 172-0-10 
, Leczenie promieniami Roentgena, śwcc:s>tłem Fimsena i kwarcowem (cho 

'Y-rooy s.K.óry i wypadunie włosów;, 11rąaramii wysokiego napiecia (świeżba, hPmo· 
"Ćroidy) ele'ktrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), mwaszż wibracyjny 
a. i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niem<:>c płciowa), kaustyN«a, ,usu
„cwanie brodawek) Endo i cysłoskopja (oświet1anie organów r..1oczopJciowych), 

elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. . 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekahua. 

Telefon N~ 19-41. 

434-320 

~ Kwiaty świeże, ~ 
1to~liny, llu~ieły i wieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

Dzielna Jl~ 4, Piotrko-r•ska :N! 189 
i Zgierska Ne 7. Telet. Nr. 14-99. 

„HANDLOWI2C" 
JEDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH l PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi I-go i 15-go kaźi2ego mie-5iąca. 

4 Handlowiec'' „tr 
broni praw i interesów wszystkich pra· 
cowników handlowych i przemysłowych. 

c Handlowiec" o zamieszcza 5tale wakujące pnsady. 

1 nHandlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
srowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

t~ 11Handlowiec" 
.iuHandlowiec" 

udziela bezpfat•1ie porad prawnych. 
daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

( 

,t. 1,Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

A.dres Redakcji: marszawa, fłfliodowa 3. 
CENA: rocznie · . • Rb. 5.- ) 

kwartalnie • . „ 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

erenumerat~ wnosić również moźna przez T-wo pra
cowników handlowych (t:Hiska .N29). 

1Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 
i 

Od polowy ezerwoa· jest do wynajęcia 

~etnie mieszl{anie ~ 
w domu olJy wate lsklm, dla ~ -4 osób. z zupelnem, wykwinlne1u utn;y
man'em, Od Warszawy koleją. kaliską. 4 g·:id z:ny. od Łodzi godzina jedna 

I minut 1Cl 2 do staaji Siern.dz kolei bliskej 3 i pót w:orsty sio:;ą. Uży

w.1lno~c salonu., fortepianu i bibljotek". kilkanl~c ·e dl con 'k6w i czaso

piom na miejs:iu, kąpiele rzeczne w miejscu OJ3terny ogról. 111 iarianle 

konie, okolica ł~dua i zdrowa. Bl iisze szczególy w Srrtardtew:c p. Sk

radz, gub. kaliska. 1578-6-1 .. ~. 

fowHzJstwÓ AKcJjne Rieź11i~ij[I 
w Rosji 

\l'łarezawa, Krakowskie Przedmieście M 5. 

Łódź, Rzeźnia Centralna, Inżynierska I. 
poi ca: 

I) łosneń tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) i'J1ęczkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedGje skory 

mokre i suche. 

Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicą 

Piotrkowską 37 
Polecam wielki wybór lamp gazo
wych, naftowych i elektrycznych 

M. BURAK01NSKI 

7„k\asowa Szkoła j(anillowa 
z kursem rząd szkóf realnych 

Par szyna 
Przyjmuje się chlopców na pen-

sjonarzy i przychodzących. 

~ KURSY DLA DOROSŁYCH 
dla przygotow~rnid z kursu GIM
NAZJOW męskich i żeńskich 
NA STOPIEN NAUCZYCIELI 
do szkół wo1skowych na ochot
ników i do innnych egzami:1ów, 
Pensjonat. Warunki wysyła się 
bezpłatnie. Moskwa, Maros?.jka, 

dom Sz"zełkunowa. 

Ważne ola ań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
E GEN " 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Szan. Paniom w E.odli okolicach 

NAPJĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie gowy z natycl,miastow)·m wysu
szeniem , 111anicur) ciyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów 1 wszelkie roboty w 
zakre:> pei ukarstwa wchodzace jako to: 
lokl turbanowe warkocze i postisch. za
wsze w najnu wszym stylu wykonywane 
pod inoirn kierunkiem. Wyuczam upina 
uia najnO\'liszych fryzur w 5 lekcjach 
.Abonament na miejscu. i w domach. 

Teatr ,,URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 

od 16 •fo 30 Kwietnia 1911 r . 

---··==== 
Roo 11Vila iBzielr'. 

Znakomita trupa ceylo11czyków :1k
rol.iutów skład s'e 6 osób z ich Z'lu· 

mewającemi t:wiczeuiami 

L-es Ormais. 
Duet oryginain y 

Erika ICwintet. 
ó piek1iohi f.p'ew i tańce 

Kamil Preisner 
Polsid humo•·ysta. 

Les Pohleyfs 
Teall' ii put ów 

Margwill's 86itz 
Schauspicl~r 

Wykonai.], zn:.ikumitą transłurmac)' -
n'l, iednO'.iktowk~. "1a,11e dekorac1e 

Renore & i'ilay 
Wykonają pantom·m: 17 /acza owany 

pokÓJ 11 

Alfred r>re:l•°iz: Rm.foHi 
Niemiecki groteque hutru~1~!1ta il sl:l 

1~ocn ik 

URAf~IA-2lO 
Nowa ~crj:t uł.11 azów. 

OBWIESZCZENIE 

D~rnlrnja Towarzrstwa Kre~~towego m . .to~ii' 
podaje do publicznej wiadomości, że termin do zwołania 

zwyczajnego ogólnego zebrania 
cz-hnków Towarzystwa wyznaczJny na dzień (12) 25 Kwie·· 

tnia 1901 r. na godzin~ 4 popotudniu, w domu przy ulicy Średniej 
pod Nr. 427/ 19. 

i.. '\rządek dzienny pomienionego zebrania obejmuje: 
1 · Sprawozda11ie Dyrekcji Towarzystwa za rok finansowy 

(1909) 10. ' 
2. Projekt do etatu na rok finansowy (191 O) 11, oraz po

danie Straży ogniovvej ochotniczej o udzielenie zctsiłku na jejl 
utrzym:-nie, z funduszów Towarzystwa. 

3. Wybór dwóch Dyrektorów, w miej~ce wychodzących 
po 3-letniej kadencji: E. H;!rbsta i M. Sprzączh1wskiego. 

4. Wybór jednego Zastepcy Dyrel<tora, -...v miejsce wycho· 
dzącego po 3-Jetniej !\adenc,ii, Michała Cohn~•. . 

5. Wybór 3-ch członf•ów Komitetu Nadzorczego, w miej
sce wychodzących po 3-letniej kadencji: D. L:mde, j. Wolanka 
j: Kremera. 

6. podanie stowar7yszonych: 
a) podpisane przez 22·ch slowar,.,1szonych o udzie1enie zapo· 

mogi w ilości Ro. 5000 na Synagogę przy ulicy Wólczań· 
skie1 pod Nr. 275 E./ 6, będącą prywatną hypoteczną wła· 
snością Lejba Padwy i Tand1ela Bdscha, nienależącą de. 
gminy i wydzierżawioną J. Boynstejnowi, oraz wniose:: 

.Wład~ Towarzystwa o odrzucenie tegoż podania, 
b) podpisane przez 21 stowarzy:;zonych, o uwzgl~dnienit' 

przy podziale zysków, instytucji filantropijnej „ Li nas Ha· 
chol1m". 
Na powyższe zebranie Dyre:<cia zaprasza wszystkich ."•/on 

ków To·.varzystwa, to jest osoby, które otrzymaty pożyczki w 
lista h zastawnych, o ile tymże służy prawo swobodnego roz
porządzan a swoim majątkiem. 

Wspólnicy nieruchomości, obciążonych długiem Towarzys· 
twa, mogą upoważnić jednego z pośród siebie do uczestniczenia 
i gloso·„,ania na ogólnem zebraniu. 

Sprawozdanie za rok ubiegly dostarczone będą stowarzy· 
szonym w swoim czasie, bilety zaś wejścia przesłane zostana 
tym tylko z nich, którzy są wyłą:;znymi właściaielami nierucho 
mości. 

Bez biletu wejścia nikt de sali zebrań wpuszczonym nie· 
będzie. 337-3-J 

SpecJałlsfa chorób skórnvch, weno· 
rycznycił 1 niemocy 11tciowaj 

Dr. St. l EWKO W I CZ 
Leczenie elektrycznością, ciektry
cznym światłem i rnassaiem wi-

bracyjnym • 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 

Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4. 

Dr. L. Prvbulski .., 
Choroby skórne, włosów, (kos
metyka) weneryczne, moczopkio
we i niemocy płciowej. Leczenie 
~yphilisu Salvarsanern „Ehrlich-

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 

Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano i od 
4 - 8 po poł., panie od ' - 6 po pot 

8674-0-0 

brednia 5i, 
powrocil. 

Sp : Choroby skórne, wenerycz
ne, l·osmetyirn. L~czcnie ~ YPHI
LI::>U Salvarsanem „Ef~UCH-

HATA 606·'. 
&od ziny priyjr;c: od 8-1 r„,,o I od .J.- 8 
wiecz, \V u1er!ziele 1 świP.ta 9-'.] poµ. 

Specjalista chorób wi"esów, ;Kór
nych (piegi i pryszcze :~-1 tv. arzy 

etc.) 1 wenerycznych {syphil.s) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Sra<lnia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa~ 
żem. 

Przy1muje od 8 -2 po pot 1 od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
PO poł. .~73-14 41 

r. 
Uen1tM~y11~waka i I. 

Syphiliś., $kórne, wG11eryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzela 13. 

Choroby skórne 1 weneryczne 

Godziny przyj~ć: 9 - 11 rano i 
't - 8 wieczorem. W niedzie le 

10-1 w południe. 

~r. ru~s ·1ja ~~r~r-~~r~m~i 
Choi oby kobiece. 

Ulica P ..>tr u~wsi:~a B21e 
przyjmuje od 3 do 6 po p. IV niedztclt,, 
o godziny 9 - 12 rano. '?elef. lBJ-7 

Te'efonu N~ 17-14. 
mieszka 

ul. Piotrkowslta 103. 
Choroby wewnętrzne, dzieci 

kob ece. 
Przyjmuje Gd 8~ll r, i od &-8 wiect. 

563-20-J 

Dr. Viacław Bernard 
.BenelłyRta J\~ 9. 

Choroby wenerycrne, dróg mo· 
czowych i skóry. 

{9-12 '" i 4 i pól. - 7 i pół 
po poł.) W Niedziele i święta od 

10-1. 

~r. · 1 .Z. Golc 
choroby skórne i wener. 

~g~. Miiko~ajewska N'2 IB. 
Tt:lefo11u J\2 2060. 

Got.I~. prsyjt;c od 9 do 12 1 o i 4 i po\ 
do j 1 pół w. w Niedzide i swieta do 
9 do 1:? 1 pół. r3i6-0-) 

! Przeciw i(aszlowi i Chrypce 
fd lekarze poleca ą · 

f A·~ 'A 
Prawdziwe Sodeńskie 
i.iineralne Past,ylki. 

p1 '!:l'J·m ..•. uJ· .... poc. 8 -1 roi.nr> .: od Żądać we wszystkich tple-
T ELE Fo N u ~ fj 9 4. ~~~~~~<."Jfl'~ s~8 Wi•; •. dla p ń od 4-5 po kach i sk1.>tfach a~. 

1.._ __ ....... __..:~~-"'~""-""""'l!!l'!'Jl~~-oc-""1""1 ..,.,~:?.2 ~- 104-l -~_:: . ·- ~~~~~~~~_,:-·~~. ·· · 1)oiudnh:.~ 71 !3-0 · ·~r;-ę:::r;S rn:::~r.~'. 
'\. 4 o? ;-r";a ', s „ • . -• ..,.....- .... ' 
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'' 
'' Tygodnik aukowy, pol'eczny i literacki. 

„I R ELITA" jest jedynem u nas pismem polskiem. po 
święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu . wszystkiego. co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „Izraelita" daje czytel· 
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny. a zara
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

Zespół współpiacowników „Izraelity" tworzą: 

Agricola, E'. Arnaztajnowa~ Majef' Bałaban, Bela
rjusz, Leo Belmont, B. Centnerszwerowa, Leon Choro
mański, Jnlja Dicksteinówna, Wilhelm Feld nan, Il. Fid
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gura
nowski, Czesław Halicz, Jan Adolt Ifortz, St. A. Kem-
1mer, Henryk Kohn. Jerzy Knrnatowski, Leon lichten
baum. Henryk Lichtenbanm, . Likiert J .. M. Moszkowski, 
·wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz J tański, Eng. · Sokołowski, Mieczysław 
8terling, Wojciech Szukiewicz, St. Szymański, Józef 
Wasercng, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 
Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6. półrocznie rb., 3 
kwartalnie rh. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8. półrocznie rb. 4, 

kwartalnie rb. 2. 

PREMJA „IZRAELITY": 
Wszystkim. którzy opłacą prenumeratę za pierwsze pół'rocze 

f91 t r., wyślemy odwrotną pocztą EZPL T JIE dwa dziełka 
„Ant s e mityzm" .A a ola łi..eroJ ... ealieu - "Rzecz 
o Salomonie ajmonie". Klem . sa Urmowsk1ego. Prenumeratorzy 
!<wartalni otrzymają oba dzfctka powyższe po cenie znacznie zni
żonej (50 kop. za. oba). 

Adres redakcji i administracji: 

arszawa, ul. P óżna 8. Telefon 158-90. 
r1434-0 

r7r~':~:~~~~;;:;~, 
iWJ W niedzielę, dnia 23 kwietnia 1911 r. odbedą. sie dwie ~ry: lkl{1l 
M'iJ 1) e> godz. 9 i pół przed pot, pomi.;dzy klubami Kraft - Lódzkie (fill; 
!iiYl Tow. gimnastyczno·sportowę , na placu spor. przy ul. Taq~owej 8719. 
l!1ii1 2) o g. 3 popoł. pomiędzy k iu ha m: Newka-;tle - fow. M1ł. R. F. „ 

\i w 'Vidzcwie; na placu sportowym przy ul. Dz el nei 49. l.!}}l, 
Zarząd gier .//if},1 

~~~~l~I~ I ~l~!W-§1 ~ -~~~~ 

Ob-wieszezenie. 
Prezydent m. Łodzi podaje do wiadomości p. . właściceli 

nieruchomości łódzkich, że na zasadzie ustaw obowiązuj ą,cych 
a mianowicie: Instrukcji Kwaterunkowej z dnia 4 paźdz. 1833 r. 
(zb. post. adm. M. S. W.· cz. IV o powin. gminnych, tom 2 
wyd. 1867 r.); NAJWYZFJ zatwierdz mych: d. 9 września 1866 r· 
Ustawy, oraz d. 2 maja 1886 uchwały Rady panstwa, w p:>rząd
ku §§ 662-3 i 6 ustawy o powinnościach ziemskich-niezb~
dne cd 1 lipca r. b. dla wojsk załogi miejscowej i wszelkich 
innych imtytucji rządowych lokale :ozłoźone zostały pomiędzy 
panów właścicieli domów, którzy po otrzymaniu awizacji obo· 
wiązani S<l udzielić, w naturze tych lokalów i po'.łli'?szczeń w 
swych domach, i to nie później niż na I-go lipca r. 
b., ponieważ wskutek og-ólnego w m. ł' ... odzi braku pomieszkań 
i drożyzny, komornego, Komisja Kwaterunkowa p ,:-bawiona 
jest moźności zapewnienia wojsku wszystkich prawnie mu przy
sądzonych kwateir i lokalów wedlu~ taryfy a zatem każdy z, 
obywateli otrzymujący awizację Komisji Kwaterunkowej o tem 
że w jego domu wyznaczono postój wojs ·owy winien, bez ża
dnych ·ymawiań się, i upod rygorem osobistej 1 majątkowej 
odpowiedzia!nosci-bezwarunkowo dostarczyć za wynagrodzenie 
turyfowe kwater lub lokali wyznaczonych, i to z meblami, za
wiadamiając pismiennie o tern Komisje Kwaterunkową, konie· 
cznie w dniu 20 Kwietnia r. b. 

Uprzedza przytem, iż wobec ogólnego braku lokalów w 
m. Łod zi, Komisja Kwaterunkowa wynajmie takie, .iakie są. bez 
wzgł~du na ich cenę i rozmiary, a natt;\oi to z wrny tych wla· 
ścicieli, ktorzy tego Stlmi nie uskut~czni~. 

Prezvdent miasta Łodzi 
• Rieczywisty Radca stanu fpodpis) 

Pień~ owski. 

• e 

~'; e ej" n~tjnowszych 7 ańeów- l 
~ udzie'a n. uyplomow. muczycie! H. „endr kows.:;:iij'l, 

lecz ! a cho ób s órn eh ; eneryczn 1 
D-rów L. Falka, Z. Galca, i • Jelnic. iego 

ulica ólczańska .Ni 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambula· 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. · 
Leczenie promieniami l'łoentgena, lampą Finse

na · Kromayera i prądami o wysokiem napi~cm (arson• 
valizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i p6ł do 1 i pół 
w poł. j od 7 - 8; w niedziele. i świę~a od godz. 9-10 i 
od 12 i pół do 1 1 pół po połudmu. Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p•ni Uh•. Zand-Tennen• 
daum w poniedziałki, środy i pic1tki od 5 i pół do 6 i pół. 

1145-1-1 

ł mcza we. 
arszawski 

CYRK 
• • a 

1n1 se 
Po raz 1-szy w Lodzi. 

Tylko 2 tygodnie od 23 kwietnia do 8 maja 
AUGU CY JBIJIE PR~EDST 

w niedzielę. 23 kwietnia 

z uszanowaniem A. CINISELLI 
dyrektor. 

SZCZU~Y 
zupełnie wyt~pia pasta z apteki 

A. Zalewskiego 
w Rawie (gub. Piotrkowska). 

CENA FUNTA 1.20 KOP. 

Pomocnik aptekarski 
z dobrerui rekomendacjami i z długolet
nią. praktyką. poszukuje m'ejsca. ł.aske
we oferty „Farmaceuta M. N." upr. 
nadsył. do Centr. Biura Ogłosz. L, i E. 

.Metz! i ~-ka w Warszawie. 

Ogłoszenia drobne: 

Plaa do sprzedania z 1 

mieszkaniami· Ul. No· 
l·a iska - Bałuty Ng 11 

1090 
anięttka lat 20, katot1Clka 
mow.!go wychowania 

wa i łagodnego usposob 
poszukuj~ miejsca do je 
ub dwojg.:_ dzieci starszyc 
nad łat 2-3. Tylko do do 
zamożnych, w których mo 
mieć i skromną chociażby t 
kę, referencje osób powaz 
przesłane będą po!-ztą. u~ 
wyszcze~ólnieniem waru n 
adresować: Piotr1<ów, Byka~ 
88 m. 2. dla A. P. 595-

ower w dobrym stank z 
wodu wyjazdu, d0 sprZJ 

nia. Tramwajowa 15, ll-p· 
na prawo. 1059-

są stoły bmrow·e w dob 
stanie różnych wiel!· oś 

sprzedania, Wiadomość w ~ 
„Kur. Łódzkiego" Zacod11ia --· 

1029-

Wydawane będa obiddy j 
podarsk1e na miejscu l 

miasto; ul CegielnianJ ,\2 4 n 
1062-

Zagmąr pa:,zport, wydau ~ 
gm. Radogoszcz, pow. ł 1 

kiego, gub. piotrkowskiej. 
imię Bronisława Ogińskiego. 

10,:,6-~ 

' ag111ęł<.t Kana oc1 paszp~ 
wy ana z fabryki fJ3zer~ 

imię Andrz<.:;ja i ru ,>y. 1061 

Z. ag1nąt paszport, wy w..iny z I 
PoddE;bice. pow. ~ęvzyckie 

gub. kalbk1cj, na i1111ę A 
niuy Zaw!1k 1067-3 

ZaginąJ paszport, wydany 
z madistratu rri. Warsza 

na imię Abrama judke 
du~a. 1063-3 

Zaginąl psszpon, wyóa11y :. 
gm. Tom, pow. łęczycki~ 

gub. kaliskie), na imię Marjar 
Ci eś.la l. . 1074-3-
. .I ag111ął p.;1~zport1 wy Jany 
u gm. Dzierządżna, pow. łó 
kiego, gub. pio:rkowskiej, 
imię Walerji Witaszek. 1073· 

Zag1nęła karta od paszpo1 
wydana z fabt"y ki S. Ros 

blatta, Władysławy Baranows 
Bakalarz. 1083-1 

gm::tn.:a:Lt:11.?I1.Tnu:t.'l'T2.'D':t.V:::.'!Z1.D r jagi nęł'a karta od paszpo. 
IS RESTAURACJA a A A Potrzebni roznosiciel~ '-' wydana z fabryki Pozna 
~ a • • z kaucją (rb 50) lub kiego. na imię Szczepana So 
~ K. Raciborskiego · gwarancją. Wiadomość: w Admi- Iewskiego. 1085-1 
~"j róg Skwerowej i Dzielnej „.·i nistracji „Kurjera Łódzkiego" zagrnąt paszport wydany 

~ . _ 1~7·6. -. 0-1 . o. p_atówka gub. r.ad_ orns~ ~. 1 codziennie śniadania, ob jady :;J . 
1 K d B 

N i kolacje pO bardzo przy· ~ chłopie~ J·Ch łetn.I Zagin,ąr. UO- na Imię ty• U ysa t:rlJna. 
~j stępnych cenach. rany ;.-,Zary garmturek, grana· 1049-3-
~ ~ , tpwy fartuszel< z czerwonym przy„ zaginąTf)aszport. wydany z g 
r-:Ju~:mn:zT,JZ·~;:rn:.rzz.n:z:rzz:az.n;;zm braniem. !lazywa s'.ę Dola, mó· Lutomiersk, pow. łask1eg 

wi tylko po rosyjsku. Uprasza gub. piotrkowskiej, na imię M: 
się odprowadzić na ul. Cegieł- ł\owalciykowsk.ej. 1081-3· Do wynajęcia 

o l•gl> Lipc 
różne mieszkania z 3-ch do 6-ciu 
pokoi z kuchniami z wszelkiemi 
wygodami, Targowa N2 20, rog 
ł'ołudniowe„ Wiadomość na 

miejscu. 1052-3-1 

niana 6~. 1092-1-1 
agrnęrn l~ana uu pasziJl 

Do wynajęcia 1 ao wprowctze- Lwydana z fabryki Rappapo 
nia zaraz pokój z kuchnią. (Zielony Rynek) na imię ML 

Zielona 40 u gospodarz<1. ła KowalsKiego. 1089-1-
1080-3-1 

Krawcowa, zdolna, potrzebna 
do domu prywatnego. 01-

Zagmąt paszport z gm. Ra 

il'•-~~~mlti~~~~~i!EI gińska 12 m. 2. 1057-2-1 

goszcz pow. lódzk1ego, g1 
p10Lrkowsk1ej na im1E: An 

n:ego Purki. 10'18-3-

Kawa Zytnia 

" 
~ '' 

Młody człowiek z 3-ch letnią 
praktyką ogrodnictwa po„ 

szukuje zajęcia. Adres Zachodnia 
.N2 33, u stróża 1079-1-1 

ł Nauczycielka frebanka z długo

m bardzo pożywna, przyjemna 
f w smaku i niorozdraźnia- 1. 

jąca nerwów. . 

letnią praktyką poszukuje 
kondycji na wyjazd w góry lub 
na wieś Łaskawe oferty w re• 
dakcji .Kurjera Łódzkiego" pod 
lit s 1054-3-1 

Na wystawie w Rostowie 
n. D. nagrodzona złotym 
medalem. 

SPP.ZtDAŹ w lepszych sklepach 
kolonialnych i składach aptecznych. 

~~ . .,..._=-_....~~.,,,,.,,,......,,~ 193-10-1 

Ból głowy i mi~rfmę 
ra<ł}kał.lle usuwa 

[\'ligrenc : Nervosin 

-F50·1i:ż'e.fJnY--~zeiaan1ii·--·stoTiirs"kT; 
oraz uczen obeznany z ro

botą tokarską i stolarską. Sena· 
torska N~ 12 1060-3-1 

, J agrnęła karta od past.por 
LA wydana z fabryki l. K: P 
nańskiego, na imię Sztze a 
Witaszek. 1091-1-
, J agm~ła karta ou jn1szµur 
LI wydana z fabryki Poznań 
kiego, na imię Tomasza Janci 
ka. 1086-1-

zagmi:;ła karta od paszpo1 
wydana z fabryki Bacnr 
na imię Antoniego Szrotta. 

1087-1-

Z. agmęła J<.arra O.J paszµor 
wydana z fabryki Poznan 

{iego, na imię Stanisława Cz~ 
lińskiego. 1047-1-

zaraz 1esi do odstąpiema mit 
szkanie - 3 pokoje z kuc 

nią.. Wiadomośc Widzew5ka ~ 
Stróż wskaźe 

~ 
u11ca Poludniowa ~ 1 15. ' 

~ Rnipo1;zyn:111. :,0 1\ y i:ms ta , .cćw 1 porlei uu;e si~ kaidc:i;o bez wzgl.;rlu n:1 
~! i r.ot no :c w p;1.eci :i'.l'.1 ie Jn c o 1:1:e si ąca . wyucz.yc ~szystkich .uajuowszycbl 

• . :sta r:,. cl. la1.>;:•Jv„ Z1 p oy .o n)'] mu n sJt~ codz1enr,1e od godzrny 7 do 11 ~ j 
; wicc zor<:P. t 

Bezwarunkowo pewny ! nieslkO· 
dl iwy rC1siinny środek. Zą łac w 
~ptekach okładach aptecznych 
ty lko Ol<Y GINALN YC[l proszków 
10 l.011, szt. Ptl'ldko 1,'.':0 kop. 

P oszulrnJę za1ęcia siwajcara. 
lub woźnego. Oferty dla „A. 

L." składać w AJministracji 
11 Kurjera Łódzl~iego". 

r I aginąr µaszport, wydany l 
LI gm. Borudzew, pow. kolsk 
go. gub. kaliskiej, na imi~ jói 
ta Mirowskiego. 1035-3-

/ l'1L.; · · ~ ·n t 1.·.' 1 ~1, ,i .J{,c' w. v znkl;;. r! .irh l' au '~ o ·Nych i. w sl?warzpze'" 1 ~1 
I' "' n " " W uz fi ~ tai ci: zb v v H ! awr 1<n} <lll e1 lllt t. j . c.d .! do r, pfJ · 
ł _ vd b d ' I'.: wiec1.6r. r-lu l -U 
·-----:..=---- - . ~ ------~=r~~~~-~~~~~~~.---
- 'A Y<l~. 1.' C„: bL. . ... e h. • 

1078-4-1 ~ 87-t • .:!-1 

HedaKtor odnowie ziatny 1VI. Sonifaoy 
...,_ ........... _ ----------


